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| e | © 80 | czytanie, a wszysikie wnioski, w foku | Państwa — z uwagi na szkodliwe dla — 
"rozpraw wyłonione, przekazuje się Ko- | Państwa skutki przedłużającego się | 

misji konstytucyjnej do sprawozdania przesilenia — przystąpić bezzwłocznie 

w ciagu 5-u dni. do powołania nowego Rządu, po wys 
3 2. Nie wyczekując załatwienia tej Š 


$ powzięcie takiej uchwały oznaczałoby mie stawy konstytucyjnej', przyczem zauważa ne, które ónegdaj doprowadziły do skan- AA 2 
— interpretację t. zw. Madej Konstytucji, lecz się, że aleja w w tym tytule. dalu. Inaczej bowiem nie można nazwać Tow. Barlicki oświadczył wówczas p. 
jej zasadnicza zmianę, - Wedle brzmienia (przechodnia) ma to ŝamo brzmienie, co postępowania p. marszałka, który działał | Przanowskiemu, że poza kwestją konsty- © 
jego 


a 
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; i ini n w dnia 20 czerwca 1922 r. 

| WNIOSEK NAGŁY f PE DD E R M Ś 

Związku Polskich Posłów Socjalistycznych w sprawie naruszenia Konsfytncji z dnia e © X e J © ki 2 

17 marca 1921, tudzież t. żw. Małej Konstytucji przez większość sejmową w dniach | 4 LWA 

16 i 17 czerwca b.r. | | ' | è | PZA 

i Już w toku rozprawy w Komisji Kon-  watelom przykładu łamania ustaw obowią- | e ; 6:3 
i tudzież na pelnem posiedzeniu zujących. Otóż podnieść należy przede- | `, TRAA * GA 
. Sejmu nad wnioskiem później przyjętym  wszysikiem, że ustawa przechodnia z dnia | Wielki błąd Sejmu i grzech złamania | i naruszenia Konstytucji P. Marszałek u- i 
/_ przez większość sejmową, a składającym 18 maja tak co do swej treści, jak i co do Konstytucji mści.się srodze na tych, co go | stnie zawiadomił Pana... |. "3 
| sprawę „desygnowemia' premjera wylacz- formy zewnetrznej jest częścią t. zw. Wiel- się dopuścili. Już w pierwszych chwilach P. Przanowski przerywa i zawiadamia, = 4 
i nie w ręce „ergami regulaminem ustano- kiej Konstytucji. Wskazuje na to i między wykonywania uchwały „interpretacyjnej | że o godz. 10-ej rano otrzymał list od | x 
oo wi (*, podnosikiśmy ¿ naciskiem, iż innymi tytuł: „Ustawa przechodnia do'u- ' raz po raz napotykano na trudności formal- Mrena, wzywający do tworzenia Rzą+ 
5 a 
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| art. 3 bowiem tejże Konstytucji Rzadu mie tytuł ostatniego artykułu Wielkiej Konsty-. w imieniu większości Komisji Głównej; | tucyjną istnieje jeszcze stosunek do je 
| powołuje nikt inny, tylko Naczelnik Pań: tucji (Art. 126: „postanowienia przejścio- | sam wespół z twórcami interpretacji i kos | csoby, jako premjera. Obowiązkiem Rzą- | A 
| stwa, który w tej" sprawie porczumieć się , we”). Przez zapomnienie poprostu mie u- i misji Głównej nie umiał wybrnąć z lasu | du, mianowanego choćby na najkrótszy czas, 

i większości sej | 
| 


me z Sejmem. Wlniosek zaś wi sej | mieszczono treści ustawy przechodniej w | nieporozumień i niejasności, tak lekko- ' jest przedewszystkiem walka z drożyzną. JE": 
mowej uchwalony na posiedzeniu z dnia samej konstyżneji, a uczyniono to dodatko-  myślnie i złośliwie wywołanych przez pra- Ale od Rządu p. Przanowskiego tego Ocze- | 
16 czerwca b. r. powołanie Rząd» oddaje wo. Skoro więc prawa Naczelnika Pań- wicę, aż wreszcie skończył na horendalnym kiwać nie możemy — przeciwnie, Rząd ten 
tw rece owego wyżej nadmienionego stwa tą droga weszły w skłakł Wielkiej wprost akcie powołania przezeń premjera  działaę będzie w kierunku podnoszenia dro- Ş 
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| Konstytucji, przeło wszelka zmiana może ot tak sobie w rozmowie, w formie ustnej, żyzny. Już z tego powodu zapowiadamy z 
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r. b. nadała nazwę „Komisji Głównej”. Je- | być w nich poczyniona tylko droga przepi- © w pośpiechu i zakłopotaniu, byleby już jak- | Przanewskiemu słanowczą opozycję. £ 


| szło do tego, że po przeprowadzeniu dy- 


; ną w kotach politycznych i prawniczych zawierający odpis listu Marszałka do Na- p, Łopuszańskiemu, sprawiedliwości proku- 
skusji i powzięciu uchwały przez Komisję 


kwestje, czy ten Sejm Ustawodawczy w o- czelnika Państwa i odpowiedź Naczelnika | ratorowi Sądu Apelacyjnego p. Hiibnero-  —. 


|< — 


él podczas rozpraw komisyjnych i plenar- sana w art: 125 ustawy konstytucyjnej z 17 kolwiekbądź upoważnić p. Przanowskiego Czy zażartą? — pytał naiwnie p, Prza- kj 
nych Sejmu mogła jeszcze powstać wąńpli- marca 1921 r., t. zn. wuiosek na zmiane oficjalnie do tworzenia nowego Rządu. q nowski. SE <$ 

;  mwoŚć co do słuszności naszego zarzutu, to winien być zapowiedziany coriajmniej na Wczoraj rano spostrzegł się p. Mar- Czyż stanowcza Panu nie wystarcza? ' 
4 wykonanie uchwał sejmowych powziętych 15 dni naprzód, podpisany conajmniej szałek, już po wyjściu pism porannych, z | — odpowiedział tow. Barlicki. , =" 
| w dniu 16 ii 17 czerwca b. r. i przebieg dal- przez ,4 część ustawowej liczby posłów i których „Robotnik” „zawierał ostrą kryty= P. Przanowski poinformował tow. Bar- 
sży przesilenia rządowego w zupełnośi uchwalony większością % obecnych. kę jego postępowania. Wysłał mianowicie  lickiego. że zamierza powierzyć tekę rolni- — . 
rozproszyły wszystkie wątpliwości. Oto do- | Pozostawiamy zresztą na uboczu spor- ok. godz: 10 rano list do p. Przanowskieśo, ctwa prof. Nowakowi z Krakowa, oświaty, 


`- Główną p. Marszałek Sejmu powołał p. St gólności ma prawo zmieniać Konstytucję. Państwa, z dodatkiem następującym: | wi, przemysłu i handlu... p. Kociatkiewi- 
fama Przanowskiego do utworzenia Rządu, | Tak się przedstawia sprawa uchwały se- „Przesyłam uprzejmie odpis po». | Czowi (sekretarzowi „Lewiatana” — to wy. 
czyli desygnował go na premjera, pominię- | mowej z dnia 16 i 17 czerwca 1922 r. w | wyższego pisma z nadmienieniem, iż p. | Starcza!). 5 EG 
tym zaś został przy tej funkcji Naczelnik - świetle wielkiej Konstytucji. Gdyby się je- Naczelnik Państwa oświadczył, iż | Z ramienia N. P. R. rozmawiał z p. — . 
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Państwa, kbóry — stojąc na grucie ostat dnak chciało osadzić li;tylko ze stanowiska | „przyjmuje do wiadomości uchwałę Ko- Przanowskim p. Chądzyński, który uzależ- 


nich uchwał sejmowych — ze swojego do- | Małej Konstytucji, to — z uwagi na to, że misji Głównej. Wobec tego proszę o ił swój stosunek do Rządu od jego pro- | 
to ic zz ywanocć A zr | giro ustawy Ara zr e jp ae | przedłożenie Panu i kah Pań. AP i oa Ed ki Ak czy- R, 

+, Ten stan rzeczy oznacza obalenie mika Państwa siały się i wzgl stwa listy gabinetu ministrów, k stości wyborów, uregulowania stosunków 
t uw. Małej Konstytucji. Wedle jej bizmie- | formalnym ustawą, wszelka ztniana i ogra- ` Pan skok stofiowkć; celem dy. gospodarczych i finansowych,. ulepszenia - e. 

a Ea ewa PO | ienie m Goo „ah nwick |... sani plam aorgiaaoyiyah- „| latiskaci, zapewzieia „progr AA Hi 
ZER e W szaf- | ter ustawy, uchwała sejmowa za ; T sm. 5” rcbolnych. P. Chądzyński w. rozm GL 
a Seimu sa określone w ant. 1 Małej Kon- | składająca prawo desygnowanią premjera i po etiri dziennikarzami stwierdził, że spraw perso- ` 
_ stytucji: ogłasza dn ustawy i mie więcej. w ręce Komisji Głównej, czy też Marszał- Na podstawie tego dokumentu p. Prza- | nalnych nie poruszano, a na zapytanie, jak 
-Inne jego prawa określa regulamin obrad ka jest z istoty swej ustawą, a jako taka ! nowski poczuł się już w prawie rozpocząć się zapatruje na tękę ministra pracy, odpo- "R 
( sejmowych., Powółanie zaś, rządu mależy | winna była po myśli art 38 do 44 Tymoza- rokowania z przywódcami stronnictw. Jak wiedział, że klub N. P. R. nie wypowiada ` 
| wyłącznie do Naczelnilka Państwa. Jest to ; sowego Regulaminu obrad sejmowych być . HASE zł poola Fi te miały rozpocząć się za zmianą, zostawiając Rządowi wolną zę 
jego prawem i obowiazkiem.: Prawa zaś i | poddaną trzem czytaaiom i ogłoszona w SIĘ O największego stronnictwa, piastow- | rękę, 4 


„(dzienniku ustaw Państwa. P. Marszałak ców. Jednak po 10 rano do oczekującego | Jak się jednak dowiadujemy, N P.R 


Lo, obowiazki Naczelnika Państwa sa określo* 


ne m'etylko w Małej Konstotucji, ale we- | jednak: który w myśl art 37 Regulaminu, w gabinecie p marszałka p. Przanowskie- | mocno jednak zainteresowała się właśnie 
szły. także w skład t zw. Wielkiej Konsty- | powinien być stróżem prawidłowości obrad | go zgłosił się imieniem P, S. L. p. Dębski i teką ministra pracy; Przyjaciele p. Prza- 3 
tucji. Oto ustawa przechodnia z dnia 18. V. | Sejmu. w tvm wypadku swojego obowiąz- | prosił p. Przanowskiego o odroczenie na- | nowskiego bezustannie naradżali się z p. » 
~ marca 1921 r. w swoim art. 2 stanowi: W obradach nad wnioskiem, intenpre- zebrać się dla omówienia stanowiska wobec  ponując wzamian za zaniechanie ji 3 
y „Prawa i obowiazki obecnego Na- tującum rzekcmo Mała Konstytucję, nie nowego kandydata na premjera i jego ga- tekę pracy. Stały kandydat N. P. R.-u b. ` 


rzestrzegał przepisów Wielkiej Konstytu- | binetu. minister pracy p. Pepłowski zjawił się Az 
cji o zmianie konstytucji, przez co dopu- | , _ P. Przanowski przystąpił wobec tego | wczoraj w Sejmie i brał udział w konwen- ` 
ści? do powzięcia uchwaly nieważnej co do | dé konferencji z przedstawicielami klubów, | tyklach. Głośno mówiono o tem, że ze stro- 
treści i co do formy. Gdy zaś załatwienie | które odmówiły mu poparcia na Komisji ny N- P. R. p. Przanowskiemu nie grozi nie- 


łe Sejmu z dnia 20 lutemo 1919 r. (t. j. 
Małej Konstytucji) trwają do chwili 


zi 


Pa arzęd pteea y „wo pierwszorzednej dlaePaństwa sprawy, jaką Głównej. bezpieczeństwo. Wogóle zachowanie się te- 


$ 

ý 
(5. czelnika Państwa określone w uchwa- 
czypospolitei. wybranego na podstawie 


yR R ia ; powołanie Rzadu. nie może mieć źró- Ę O godz. li-ej przed poł. p. Przanow- | go stronnictwa podczas ostatniego przesi- 
1921 panye yinej z dnia 17 marca oj uj nfeważnej. chie konstytucje i Wiel- | ski przyjął przedstawiciela Z. P. P. S. tow.. | Pia zasługuje na baczną uwagę. Cechuje j 3 
, s s ka i Mała łamiacej uchwale sejmowej, gdyż | Barlickiego. Na wstępie p. Przanowski za- | je niezdecydowanie, lawirowanie nieustan- ` 
; Prawa Naczelnika Państwa przyoble- prawny antorytet przyszłego Rządu przez | pytał, kiedy, zdaniem P. P. S., mają się od- | ne między prawicą a lewicą, zdrada lewicy, R 
| kity się tedy na podstawie tej przechodniej | to z góry zostałby zakwestjonowany,. 00 wy- być wybory. „i: jak przy głosowaniu nad wnioskiem inter= 
ustawy takže zewnętrznie w forme ustawy, | wołałby mogło liczne i niebemiecme ka- Tow. Barlicki odpowiedział, że w pier- | pretacyjnym i jednocześnie brak otwarte. 
prawo i obowiązek Naczelnika Państwa | płrkacje prawnej natury, przeto podpisani |„wszych dniach października. | go przyłączenia się do prawicy. Sprawdzia- 
powołania Rządu, do'czego należy desy- WNOSZĄ: - A więc mój Rząd — mówił p. P. — | nem uczciwości politycznej i demokratyz- 


| panie premjera, są tedy pod względem 
merytorycznym i formalnym ustawowo za- 
TZ ną pęt ane: = 
Nie odmawiamy, Sejmowi bynaimniej | 


zę z r tą. ma być najwyżej na 3 i pół miesiąca. Cóż | mu N. P. R. będzie głosowanie na piątko- 
Wysoki Sejm raczy. ai to za Rząd? Program? Nie chcę wojny. | wem posiedzeniu nad wnioskiem nAg poA 
1. Uchwałę sejmową z dnia 16 czerw- | Wybory mają sie odbywać przyzwoicie i | P, S.. w sprawie pośwałcenia kons E 


ca 1922 r. w przedimiocie interpreta- | bezstronnie. Co do robotników, zawsze by- | przez większość prawicową Sejmu. mesa ir 


} , 
= 10921 do mrstowy konstytucyjnej z dnia 17 | ku nie spełnił. | rady, gdyż zarząd P. 5. L. zamierza jeszcze Chądzyńskim i innymi enperowcami, ` pro- Si 
| 
| 


_ prawa pogzyrenia zmian- i ograniczeń w | =, cji t. zw. Małej Konstytucji, tudzież u- | łem z nimi dobrze jako przemysłowiec. Je- P: Putek imieniem P-S L. lewicy dać 
-O ch ho rów. Państwa. wszelako | chwałę z dnia 17 czerwca r. b. o utwo- | stem „zwolennikiem welneśo handlu i pra- | powiedział stanowczą opozycję ay nA +, 
«muj sie to Sae w <= i w sposób. usta- | rzeniu Komisji Głównej reasumuje | gne, żeby kraj dużo produkował. Zresztą | wzgledu na okoliczności, które towarzy- B 
b wami udka ce iot ra na? porządku | się; rozprawę w tych obu dniach nad | mie moge czynić obietnic. szyły powołaniu p. Przanowskiego na sta- ` 

| |POZREGO. ep sle demokracji sprawozdaniem komisji koństyucyj | . Tew. Barlicki zwrócił przedewszvst- | nowisko premjera, jak i ze względu na je- 4 
BSB p org pozowania, „wyło- noj, względnie reguiam į, prze- | kiem uwagę p. Przanowskiemu, że jego de: | go tendencje gospodarcze i polityczne. W S; 
„ony, nie może powinien dawać oby- | prowadzoną, się za pierwsze sygnowanie nastąpiło jako skutek zmiany rozmowie p. Przanowski m. in. oświ k: 
F l A „59 
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że jest stanowczym przeciwnikiem mono- 
polu tytoğjowego, a co do wyborów przy- 


rzekł, że dbać będzie o ich bezstronne prze- 
___ prowadzenie. 
WY Przedstawiciele  „„Wyzwolenia”* pp. 


3 "Stolarski i Rudziński domagali się jaknaj- 
szybszych wyborów. Nie będą stawiali p. 
_  Przanowskiemu przeszkód, ale nie biorą 
za jego Rząd odpowiedzialności | 
R» Yreszcie przedstawiciel Rad Ludo- 
Ry 'wych p. Małowieski oświadczył również, 
= że nie przyjmuje odpowiedzialności za 
_ Rząd, ale przyzna mu konieczności pań- 
> stwowe. l 
= Tymczasem w lokalu Z. P. P. S; odby-. 
| wało się plenarne posiedzenie klubu posel- 
~ skiego socjalistycznego. Po wysłuchaniu 
= „relacji tow. Barlickiego o jego rozmowie z 
15. Przanowskim i po dyskusji, poświęconej 


x) 


= omawianiu sytuacji, która wytworzyła: się 


. w ciągu ostatnich trzech dní, uchwalono | 


= postawić wniosek nagły, który podajemy 
/ „na czele numeru. 
a Wiadomość o tem, że Z: P. P. S. sta- 
= wia wniosek, poddaiący w wątpliwość le- 
a *galność całej procedury powołania p. Prza- 
i inowskiego do tworzenia nowego Rządu, lo- 
tem błyskawicy rozniosła się po Sejmie i 
oh wywołała zrozumiałe poruszenie i zainte- 
'" resowanie. Wiadomość o tym wniosku od- 
_ bifa się też bezpośrednio na samej akcji 
| -„tworzenia”* Rządu, 
(>. „Kiedy bowiem po pósiedzeniu zarządu 
P. S. L. pp. Witos, Dębski i Rataj udali 
_ się do p. Przanowskiego — gdzieś ok. godz. 
- 2-ej — zapytali go, czy nie ma wątpliwości 
co do słuszności interpretacji Malej Kon- 
c przy tworzeniu nowego Rządu. Z 
„odpowiedzi p. Przanowskiego wynikało, że 
ion do pewnego stoon'a czule Się nieswo- 
_ jo wobec tych okoliczneści, w jakich. po- 
wierzono mu misję tworzenia Rządu. Osta- 
tecznie konferencje otiożóno do godz. 5-ej. 
+$ 


kk y 

"W tworzeniu” Rządu nastąpiła prze- 

rwa. Główne zaint-"esowanie zwróciło się 
E maoni wniosku P. P. S. Na prawicy wnio- 
= sek ten wywołał duże niezadowolenie, w 
A 'kiubie Pracy Konstytucyjnej — konsterna- 
cję. Posiedzenie plenarne Izby trwało b. 
- krótko, dyskusje nad ordynacją wyborczą 


; 'zaprotestuje. 


E Na na- 
= stepnem posiedzeniu, Marszałek wobec te- 
Rs Poors W takim razie odraczam 
_ ltę sprawę. Następne posiedzenie odbędzie 
= się w piątek o godzinie 11 rano z porząd- 
3 kiem dziennym: Głosowanie nad ordyna- 
 «jami wyborczemi do Sejmu i Senatu: 2) 
Nagłość wniosku P. P S. i 
 .. Tow Liberman icnosi. aby posiedzenie 
= (dla dyskutowania nagłości tego wniosku 
- odbyło się jutro (t.j. dziś) (głósy na pra- 
 "wicy: Protestujem*]. 
"... Po zgłoszeniu tego formalnego wnio- 
w sku, p. Marszałck, zamiast natychmiast 
_ jpoddać go głosowanie, stoi na trybu- 
_ mie | — czeka. Na co? P, Marszałek, oglą- 
= dając salę, odrazu spostrzegł, że prawica 
~ jest w mniejszości. Polecił więc dzwonić w 


Gatai piesty 
nr WYSTAWY CZERWCOWE . 

AE W ZACHĘCIE, 

a *L Wystawa obrazów Zbigniewa Pronaszki. 
|... «Powiedział kiedyś Bernard Shaw, że 
| jedynym czowiekiem, który za każdym ra- 
ce, zem bierze z nas miarę nanowo, jest nasz 
| krawiec, Inni ludzie urabiają sobie zdanie 
| o nas raz na zawsze; nie przychodzi im, 
| zda się, do głowy, że w naszem usposobie» 
| niu i w naszych umiejętnościach, w naszy 
| przekonaniach i w naszych sympatjach mo 
= gą 2 biegiem czasu zajść zmiany. Mozolna 
-to rzecz ciągle sprawdzać i przerabiać na- 
|| nowo swe poglądy o innych ludziach; wy- 
R ie ustalić je sobie raz na zawsze. 
_ Wiedzie nas w tym kierunku już nasze le- 
| nistwo „ięępaóki rg jak jeszcze, że u- 
= mysł ludzki czuje się lepiej i porusza się 
3 laj wśród przedmiotów stałych, niż 
| wśród przedmiotów zmieniających się i 
= stających. To też ludzie zmieniają się nie- 
"_ kiedy łatwiej, niż — nasze opinje o nich, ` 
SA iększość osób, idąc na wystawę Zbi- 
`  gniewa Pronaszki, ma już szereg gotowych 
= formułek i sądów o nim, „Pronaszko, to 
/_ formista i futurysta, to radykał i przewro- 
= towiec!' Ale Pronasżko z r. 1920 jest in- 
|, ny, niż Pronaszko z r. 1918, a Pronaszko 
/ zr. 1922 inny, niż Pronaszko z r. 1920, Tem 
~ gorzej dla Prónaszki! Przylepiono do nie- 


" jją już nosił do końca życia. ~ 
=- Dla tych jednak, co patrzą uważniej, 


zza 


= go etvkietę z napisem „futurysta” i będzie , 


i 
i "$ 
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koritarz, licząc na to ze bufetujący posło- 
wie przynędą mu z odsieczą. Ale nadzieja 
zawodzi pe Marszałka. Więc prawica zdo- 
bywa się ną manewr, zby nic pozostać w 
mniejszości: rpuszcza saię, celem zdekom- | 
| plefbwania Sejmu. ^ p. Marszałek czeka 
| spokojnie, aż prawica wyjdzie. Wtedy do- 
piero zarządza niby E głosowanie nad 
„wisioskiem, jednocześnie oświadczając, że 
zakwestjonpwane jest quorum. Następuje | 
cbliczenie obecnych posłów (przez drzwi) 
— okazuje się, że posłów wchodzi tylko 78. 
Wobec tego p. Marszałek rciężył: 
posiedzenie będzie dopiero w piątek o go- 
dzinie 11-ej przed sali | 
Jeszcze raz okazało się, że p. Marsza- 
łek jest tylko marszałkiem prawicy, ucie- 
' kająċym się do wprost skandalicznych 


| nadużyć i niewybrednych sztuczek, aby 
| przysłużyć się reakcji. 
W danym, adku postępowanie 


| Marszałka było tem brzydsze, że wniosek 
| dotyczył i jego osoby. Każdy inny Marsza- 
| Tek wprost domagałby się, aby wniosek te- 
| go rodzaju był rozważany jaknajszybciej. 
| Ale p. Marszałek jest gruboskóry. P. Mar- 
| szałek uparł się przy posiedzeniu piątko- 
| wem, licząc na to, że do tego czasu Rząd 
p. Przanowskiego będzie już utworzony i 
wniosek straci swą aktualność. 

Ale pod tvm względem pomysłowy p. 
Marszałek srodze się pomylił! 


kk. 
Mimo jednak odroczenia rozprawy nad 
wnioskiem Z. P, P. S., nie przestaje on być 
! pzseżniosa najżywszego zainteresowania. 
| W związku z tym wnioskiem i w związku ze 
| zmianą nastroju wśród P, S. L. ja p. 
| Przanowskiego zaczyna się chwiać, Już ok. j 
godz. 6-ej mówi się o tem, że p, Przanowski 
zaniechał dalszych narad i że wogóle za- 
mierza zrzec się misji tworzenia Rządu. 
Ale wiadomość ta jest przedwczesna.-Po | 
osiedzeniu bowiem ponowñem zarządu | 
lubu P, S. L.-pp. Witos i Dąbski udają się | 
znowu do sabinetu'marszałika, dokąd już | 
przybył p. Przanowski, W rozmowie przede” | 
stawiciele ludowców, wyrążając swe pełne 
uznanie dla osoby p. Przanowskiego, po- 
czynili, poważne zastrzeżenia co do gabine- 
tu, który p. Przanowski zamierza utworzyć. ; 
Zastrzeżenia dotyczyły głównie teki min. | 
spraw zagranicznych, której piast nie ' 
chcą widzieć w ręku p. Skirmunta, Zwró- | 
cono przytem z ich strony uwagę, że P, S. 
L. zwałczało gabinet Ponikowskiego, a te- | 
, raz będzie miało przed sobą ten sam Rząd, i 
tylkó z innym prezydentem i b. nieznacz- 
nemi zmianami personalnemi, i będzie” mu- 
siało ten Rząd popierać! Wreszcie raz je- 
sżcze podniesiono wątpliwości, co do legal- > 
ności samego sposobu powołania p. Prza- 
nowskiego. 
Po tej rozmowie z piastowcami stało 
się już rzeczą jasną, że p. Przanowski w 
razie utworzenia Rządu liczyćby mógł na 
Parr tylko prawicy i że większość z 
omisji Głównej szybko stopniałaby. Zdał 
sobie z tego sprawę sam p, P wski, 
który o g. 8 m. 40 wystosował na ręce mar-. 
szałka list treści następującej: 
„Wobec nieprzejednania przezemnie 
stronnictw lewicowych, które głosowały 
w Komisji Głównej przeciw mojej kan- 
dydaturze oraz wobec pewnych obiekcji, 
stawianych przez P. S. L., które w Ko- 
misji należało do większości, zmuszony 
jestem zrzec się mandatu utworzenia 
Rządu, zaznaczając, że opóźnienie tej 
decyzji wynikło z przeszkód formalnych 
powstałych nie z mojej winy. 
S. Przanowski. 


Pronaszko zmienia się ciągle i w dziele je- 
go fhożna wyróżnić kilka warstw kolej- 
nych. W niektórych krajobrazach i aktach 
mamy jeszcze pozostałości impresionizmu, 
Z pomecą szerokich rozlewnych kleksów 
zostaje tutaj konsekwentnie przeprowa- 
dzonty pewien motyw oświetlenia; barwy 
zmieniają się, żar ze Światła w 
cień. Nigdy jednak nie dochodzi Pronasz- 
ko do rozpławienią kształtu w powddzi 
plam barwnych, jak to czynili niektórzy 
impresjoniści, Ostro, Wyraziście zaznacza 
on wszędzie kontury przedmiotów. 


Wtłaczanie terenu, roślinności, budyn- 
„ków, ciała ludzkiego w pewne prawidłowe 
bryły geometryczne oraz umyślne nielicze- 
nie się z prawami perspektywy, a nawet 
ich odwracanie, to faza druga, „kubistycz- 
no-formistyczna”, Drzewa stają się teraz 
stożkami, piramidami, wachlarzami, wzgó- 
rza nabierają kształtów jajowatych, obłoki 
zwierają się w masywne kule, nawet głowa 
i tułów ludzki zostają sprowadzone do pe- 
wnych brył prawidłowych, A przytem nie- 
które zzeczy wyślądają tak, 
ich części były widziane z boku, inne — z 
góry; blaty stołów i szachownic, widzia- 

| nych z boku są dokładnemi kwadratami 
(.Warcabv'): co więcej, niekiedy przed- 
mioty dalsze są większe od przedmiotów 
bliższych („Nauka”). Jest w tem może 
wpływ malarza francuskiego Cózanne'a, 
tóry w swoich martwych naturach próbo- 
wał podobnych „odwróceń perspektywicz- 
nych”. $ 
W,okregie ostatnim Pronaszkó odrżu- 

ca zarówno kubizm, jak impresjonizm. Nie 

hy } 
/ 


PORNA 


| widocznie nie czuje się na sitach, a przeto 


jakby jedne |*ty? Nie wiem. Ale tak wygląda Pronaszko 


% 


roda, 21 czerwca 1922 r. 


Jest io tak naturalne, że nie wspomina © 
tem Deklaracja Praw Człowieka i OQbywa- 
tela! Ale ustrój kapitalistyczny nie za- 
bezpiecza tych praw zasadniczych, ani ro- 
botnikom ani ich dzieciom. Robotnicy zdo- 
bywają powoli prawo do urlopów, obowią- 
zujące w Anglji od lat dwudziestu w wie- 
lu największych przędsiębiorstwach. Ale 
dzieci robotnicze? Skąd robotnik miałby 
wziąć pieniądze na utrzymywanie dziecka 
na wsi? Jeżeli na to zdobyć się nie mo-. 
że indywidualny robotnik, może to podjąć 
organizacja. I podejmuje. Wydział wy- 
chowania dziecka robotniczego podejmuje 
to śmiałe zadanie. Zadanie ołbrzymie, 
przerastające siły organizacji, siły związ- 
ków zawodowych i kooperatyw. | Organi- 
zacja musi odwołać się do pomocy — zor- 
ganizowanych robotników, do pomocy %ym- 
pałyków, do pomocy instytucji społec”. 
nych, y 
- Czyni to za pośrednictwem Rohož 
ka”; Składajcie ofiary na kolonje letnie © = 
dzieci robotniczych! Nie może być pi -- 
niejszej, rozuinniejszej, uczciwszej otia' 
Jest to spłata długu wobec klasy robot: 
czej, jest to zaliczka na przyszłość, Zdro- 
we dziecko może się rozwijać normalni . 
może się uczyć, wyrośnie na zdrowego, í 
poczciwego, na odpowiedzialnego wobe- 
społeczności, wobec klasy. robotniczej oby 
watela! Z biednego, chorego, suchotnicze- 
go dziecka co wyrosnąć może? Dziecko 
zdrowe i wesołe to symbol żywotności kla- 
sy, to symbol przyszłości lepszej i zdrow- 
szej niż chwila dzisiejsza. 

Potrzeby kolonji letniej są olbrzymie. 
Zważcie co dziś kosztuje utrzymanie czło» 
wieka w mieście, co kosztuje ono na wsi! 
Dzieciom niczego na kolonji brakować nie 
powinno. Słońce da im całą siłę PROZĘ: 
tą ciepła jaka w niem spoczywa! 
śpiewać im będą najpiękniejsze piosenki, 
powtarzając je po tysiąc razy od rana do 
wieczora. Drzewa szumieć im będą nad 
główkami, boże krówki najpiękniejszemi 
skrzydełkami oplotą ich główki, różowe o- 
błoczki na letniem niebie przyglądać a się 
atura 


Pierwsza próba tworzenia Rządu przy |! 
pomocy Komisji Głównej skończyła się zu- | 
pelnem niepowodzeniem i kompromitacją, 

kompromitowała się większość Komisji | 
Głównej, która bez przygotowania, bez po- 
rozumienia się z kandydatem, w poś echù 
opowiedziała się za p. Przanowskim. Skom-/ 
promitowała się prawica, która wykombi- 
nowała cały ten proceder, uragający wszel- 
kiemu poczuciu praworządności i zdrowe- 
mu rozsądkowi, byle zrobić naprzekór Pit- 
sudskiemu, nie zastanawiając się zupełnie 
nad tem, jak będzie wyglądało praktyczne 
wykonanie uchwały interpretacyjnej. Znie- 
śsławił-się p. marszałek, który tronował 
naruszeniu Konstytucji. ; 

Niefortunny kandydat p. Przanowski 
spostrzegł się, w jaką go wplątano kabalę 
— i cofnął się, Decydującem było dla nie- 
go zapewne stanowisko P. S, L. „Piasta , 
bez którego nie miałby większości. „Przy= 
znać mu jedhak należy, że — zrzekając się | 
— spełnił obowiązek obywatelski zgodnie 
z formułą tow. Diamanda. Jeśk kandy» | 
dat na premjera nie przyjmuje wyboru, to 
spełnia obowiązek obywatelski... = 

RA 

Dziś o godz. 5 po poł, odbędzie się po- 
siedzenie Komisji Głównej, dla naradzenia 
się nad sytuacją, wywołaną rezygnacją, p. 
Przanowskiego. 
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Zblizka i zdaleka. 


NA KOLONIE LETNIEJ! 

Dzieci robotnicze wyjeżdżają na wieś. 
DR których rodzice nie dorobili się Fe 

u wojennym i powojennym i nie à 
maledstw Gwcidh wysyłać do Ciechocinka, 
do Gdyni, do Zakopanego! Dzieci suteryn 
i poddaszy, Suteryn, dokąd słońce nie do- 
chodzi Poddasży, gdzie powietrza niema.. 
Blade dzieci wielkomiejskiej ulicy, ane- 
miczne, często rachityczne, dzieci po szkar- 
latynie, po odrze, po ospie, niekiedy po ty- 


fusiel Dzieci chowane po olbrzymich do- będą i układać w cud wzory. 
mach, kędy słońce dobroczynne rzadko za- nie ukryje niczego przed niemi. Wszyste 
glada; ale skąd nie wychodzi nigdy choroba ' kie im odsłoni cuda i tajemnice. Ofiaruje 


| im w darze wszystkie bogactwa: i kulę zło- 
tą słońca i miliardy gwiazd na niebie i 
| światło księżyca, burzę i poes 

| ce i wstęgę tęczy przecu 

|| 


ta czy inna, zawsze nagminna, zawsze nie- | 
bezpieczna. Czarownica, co z olbrzymią | 
kosą chadza i młode główki podcina niby 
chabry w pszenicznym polu — na zawsze! 
- Dzieciom tej wielkomiejskiej ulicy na- 
leży się chyba to wszystko, co dzieciom 
bogaczy. Ich rodzice pracują pródukcyj- 
nie, tworzą po fabrykach, tworzą do war- 
sztataęh, pracują w kopalniach, na ruszto- 
waniąch, Ich rodzicom dziecko bogacza 
zawdzięcza, że nosi sukienkę, trzewiki, poń- | 
czochy, jeździ wagonejn sypialnym, pro- 
wadżonym przez Aeda $ ku. cudow- 


i erian. w tych pa ach zę 
spełnili o swojego i nie że 
m. sra do Kasy Kolonji letnich 
dla dzieci robotniczych! 
Gdy o dziecko robotnicze chodzi, nie. 
zabraknie w nieskończonym ogonku ofiaro=, 
dawców ani jednego czytelnika. tej odezwy, 
tego artykułu. Henryk Bezmaski. , 


nym solankom Ciechocinka, ku polskiemu y r } 
ię ku polskim góremi Ks ążki nadesłane. 

Słyszałem w pamiętn miesiącu li- Ankieta w sprawie położenia gośpo« © 
stopadzie 1905 r., jak w Filharmonji war- | darczego i finansowego, przeprowadzona 
szawskiej robotnik pewien — mówca ge- | przez „łów. Ekonomiczne w Krakowie" od 


nialny — wywodził, iż on i bracia jego ro~ 


botnicy zbudowali ten gmach wspaniały, , Kraków 1922, Krakowska Spółka Wydaw- 
Filkarmenją zwany, ale gdy już był skoń- i nicza (Nr. 1 — 2 rocznika YX Czasopisma 
czony, wybudowany, wytynkowaay, wyma- | prawni i PROT pod r 
lowany i wyzłocony; gdy żapełniiy go fo- prot. WŁ. Jaworskiego). 


tele, gdy' zawieszone w nim świeczniki, gdy 
wszystko było już gotowe na przyjecie ar- 
tystów i gości, wiedy za robotnikiem za- 
trzasnęła się brama. On nigdy do tego 
gmachu nie wróci. On go wybudował ale 
inni karzystać z niego będą: bogacze, bur- 
żuazja. Takie są prawa ustroju burżua» | r 
zyjnege! 6X" tę nabywać można w Administracji dziennika U- 
Dzieciom robotniczym należy się pra- | rzędowege Ministerjum Skarbu — Leszno 5, w lz- 
wo də wsi, de wypoczynku, do zdrowia. bach Skarbowych i Urzędach skarbowych, 


Nakładem Związku Pracowników Skarbowych 
została wydana broszura pod tytułem „Ustawa e 
 pódatku od wzbogacenia się“, wraz z rozporządze- 
niem wykonawczem ministra skarbu, zaopatrzona w, 
wyjaśnienie, opracowana przez H. Wiesenberga, 
dyrektora Departamentu w Ministerjum. Broszurę 


bardzo spragnionej wiary, a tak mało wie- 
rzącej, jak nasza. Artyści przetwarzają 
motywy, wzięte z drzeworyt 
pozyt i lub parafrazują popularne obra- 
zy cudowne, jak obraz Matki Boskiej O- 
strobramskiej lub Matki Boskiej Czesto- 
*chowskiej (zwłaszcza obraz Matki Boskiej 
Ostrobram żę objawia tutaj szczególną 
żywotność). Polszczą typ fizyczny osoby 
świętej i ubierają Ją w strój ludowy. Cza» 
sem przekładają malowidło na język plaka-* 
tu-lub wycinanki papierowej. tzysiko na- 


wciska kształtów w pewne schematy stes 
reometryczne ani nie rozwiązuje zagadnień 
barwnych, lecz skupia swą uwagę wyłącze 
nie na kompozycji i realistycznie pojmowa- 
nym kształcie. / -< 

Powstają teraz ciała ludzkie, trakto- 
wane w sposób czysto rysunkowy, pociąg- 
nięte tylko jaką$ jedną konwencjonalną 
barwą, ale za to zbudowane mocno i pysż- 
nie wymodelewane, Przewrotowiec daje 
akty niemal akademickie w swej skończo- 
ności, „fułurysta” podejmuje motywy mi- . 


strzów renesansowych: motyw Wenery | Próžħo: Jeśli jeszcze jakieś z tych utwo- 
(„Wenus”) i yw DAŃŚĆ (Gada lelia Rd czynią wrażenie, to te, które najmniej 
kobieta z uniesionemi w górę kolanami: | © biegają od wzorów tradycyjnych. Te. co 


siłą się dać ćoś indywidualnego, wpadają 
mimowoli w ian lub bumoreskę. Nie- 
moc stworzenia czegoś wielkiego w dziedzi- 
nie, sztuki religijnej wychodzi na jaw na 
każdym kroku, Nie wchodzę tutaj w przy- 
czyny tego stanu rzeczy, stwier 
tylko. 

Z pośród 
laadia. Sop) yk 
godło „Snop") razi przykrą równoległo- 
ścią pochyłohych głów Madonny i Dzie» 
ciątka. Lepsze jest ruż czułostkowo-pate- 
tyczne „Opłakiwanie” Wacława Husar- 
skiego (todło Matka"), barokowe w na- 
stroju. gotyckie w układzie dranerii, W 
skośnem złożenin ciała Chrystusowego na 
kolanach Matki > ae w umije- 
szczeniu wielkich użnych łez pod oczys' 

Madonny 


ma 
M. W. 


„Sen”). Rysownik Pronaszko, szczęśliwy, 
że nie potrzebuje myśleć o barwie, daje 
folge swym linjowo-konturowym upodoba- 
niom w tych „aktach pokolor ych”, 
Objawia się w nich indywidnialnośśiłnalsy. 
ska pokrewna malarzom-rysownikom ż 
końca XV i początku XVI w. ` 


Czy jest to już stadjum ostateczne te= 
go ciągle szukającego nowych dróg talen- 


prac nagrodzonych „Matka 


z r. 1922. 


ll. Wystawa prac wyróżnionych na kon- 
kursie na obrazy Świętych Pańskich, ogło- 


ultury 


szonym przez Departament 

BA i Sztuki. . 

Nie znam obrazów niewyróżnionych 
na konkursie, ale te, które zostały wyróż- | 
nione, skłaniają do refleksji dość pesymi- 
stycznych na temat współczesnego icalar- 
stwa religijnego. Wykazują one trudność 
stworzenia sztuki relićiinej w epoce tak 


| mmp 


ów i pisanek 


go 


Zielna” Mieczysława Trautmana ` 


s 


Mr. 156 


- 


„ROBOTNIK”, środa, 21 czerwca 1922 r. 


(Od specjalnego sprawozdawcy). 


"PIERWSZY DZIEŃ (po południu). 
à s tę eert w dr. vipera d Del. 
leru? i Tołwiński poddają w swych prze- 
wówieniach krytyce działalność Z. R. S: S, 
* r. 1921, starając się wszelkimi siłami wy- 
kazać, że w okresie, kiedy sami byli człon- 
kami Komitetu Naczelnego Związku zarów- 
sa prasa w dziale gospodarczym jak i łu- 
*racyjnym i społeczno - wychowawczym 
Sag wiele lepiej niż zg Ji 

występuje również oczy- 

wiście del. Alter (Bund), zarzucając Za- 
rządowi i Radzie Nadz., że niedostatecznie 
u 


Tow. Sienek stawia wniosek przyjęcia 

ia do wiadomości. 
Del. Ostrowski występuje przeciwko 
kierownictwu Z. R. S i 


a la prokurator z procesu przeciwko ese- | 


rom) ząbkami stara "się ugryźć P. P. S. í 
głasza rezolucję przeciwko sprawozdaniu. 
Tow. Jakobskind odpowiada na kłam- 


stwa 

dzielni w Rypinie wykazuje, że to właśnie 
komuniści znani są ze swej roboty rozbija- 
iącej i na terenie pracy spółdzielczej. Mów- 
"a domaga się zamieszczenia w rezolucji 
ządania kredytów od państwa. 

Tow. Pająk występuje przeciwko war- 
shołom. Rezolucjami choćby najbardziej 
newolucyjnemi obrotów Związku nie po- 
większymy. Nie wystarczy szerzyć ideo- 


się spółdzielniami żydowskie- | 


} 


l 


S., „czerwonemi” `| 


jonistów. Na przykładzie spół- ` 


f 
| 


| 
| 


i 
j 
ł 


logje spółdzielczą, trzeba także umieć go- | 


podarować, a nie połowę zysków wyrzu- 

wg; go wydawanie ulotek i odezw przeciw 
KP. S: j 

Dr. Gross w doskonałem i rzeczowem 

przemówieniu uważa, iż Zjazd winien 


, mniej czasu poświęcać sprawom politycz- 


tecznie walczyć z 


nym, więcej uwagi zaś skoncentrować na 
sprawach gospodarczych. Obecnie zjawia 
się w całej pełni konkurencja, która sta- 
wia przed kooperatywami zadanie walki z 
Ateari an handlem na właściwej drodze. 
półdzielnie muszą zastanowić się jak po- 
większać kapitały własne aby módz ży. 
iem paskarskim. 

Ten, który, fak koroari uważa, że 
nie można oprzeć się na kapitałach wła- 
are podpisuje wyrok śmierci na spół- 


2 : 

Tow. Chrystowski. Większość zarzu- 
tów, skierowywanych przez t. zw. lewicę 
Zjazdu przeciw Z. R. S. S., nie wychodzi- 
ła z dobrej woli ale tylko z chęci rozbija- 


nia prący. kodeka oirra chodza niotki 
na P owan i 
Sotychczaowym „kierownikow 2 M. E 


W pracy naszej przekonaliśmy się, de ia 


| objawu, 


| 


| iepsze były wyniki pracy, tem opozycja by- 
ła gwałtowniejsza. Robiliście wszystko, aby 
„uniemożliwić nam pracę. | . 
Po przemówieniach następnych kilku 
delegatów oraz referenta tow. Tora przy- 
jęto w głosowaniu sprawozdanie olbrzymią 

, większością. 

DRUGI DZIEŃ OBRAD. 

"Przewodniczący tow. Kuczewski, W 
imieniu Kom. towej tow. Olejniczak 
stawia wniosek zatwierdzenia mandatów 
wydanych na zjazd. Del. Bierut w imieniu 
mniejszości Komisji zgłasza wniosek o'nie- 


ji 
i 


| uznanie mandatów spółdzielni galicyjskich. 


| Wniosek większości Kom. mandatowej 
| echodzi 126 gł. przeciw 77. Po refera- 
ie tow. Żerk iego postanowiono przelać 


nadwyżkę bilansową za r. 1921 całkowicie 
| do funduszu rezerwowego. |. 

Na porządku dziennym zjawia się spra- 
wa gospodarczego spółdziałania związków 
spółdzielczych w Polsce. W tej sprawie 
/ zaznaczają się dwa stanowiska: pierwsze, 

dążące do utworzenia wspólnej hurtowni 

ze Zw. Polskich Stow. Spożywców, drugie 

do utrzymania samodzielności Z. R. S, S. 
stworzenia ewentualnie wspólnego biura 
zakupów z innemi związkami spółdzielcze- 
mi w Polsce. 

Tow. Ziffer jest zdania, iż w interesie 

należy dążyć do wyłonienia 
wspólnego biura zakupów. Jeżeli stawia- 
ne są tutaj wnioski utworzenia jednej hur- 
towni ze „Społefh”, to jest to jednoznacz- 
ne z likwidacją Z. R. S. S. 

Tow. Zaremba. Podstawą „fiemnego 
wyrażającego się w zatamowaniu 
ruchu spółdz. u nas jest kryzys gospodar- 
czy. I w takim momencie wzbiera pomię- 
„dzy nami niewiara we własne siły, załamu- 
je się wiara w słuszność naszych założeń 
i prowadzenie naszej sprawy. Zawsze 
pojmowaliśmy ruch spółdzielczy jako jed- 
ną z form ruchu iczego i jedno z roz- 
gałęzień pochodu robotników ku wolności. 
I dziś, gdy zagraża reakcja na wszystkich 
polach, musimy się bronić. Bronią naszą 
jest, skupienie się i świadomość. Z, R. S. S. 
jest i musi być symbolem tej świadomości. 
Musimy go utrzymać jednak nietylko jako 
wyraz naszych uczuć, ale jako realną pla- 


espodarczą. 

W Śyskasii zabiera głos wielu jeszcze 
mówców. W tej sprawie zgłoszono szereg 
wńiosków, które Zjazd odesłał do komisji 
wnioskowej. 

| Obrady ce dzigpojie kg pe nad 
przyjęciem nowe statu ioneśo 
z ustawą o spoldsialiiach. ym gu 


"R nowy „otsok“ reakoyjny w Miemezech? 


W/ ostatnich dniach opinja demokra- 
tyczna w Niemczech znowu żywo zanie- 
iła się możliwością nowego „putschu” 
reakcyjnego. Już od szeregu tygodni uka- 
zywały się jaskółki, zwiastujące przypływ 
energji zamachowej, W Bawarji monarchi- 
ci wyprawiają awantury, bezczeszczą go- 
dło państwowe, agitują za skrajnym reak- 
cjonistą Kabrem, jako przyszłym prezyden- 
tem republiki. W drugim raju monarchi- 
stów — w Prusach Wschodnich — upaja- 
no się uroczystościami na cześć Hinden- 
burga, w czasie których doszło w Królew- 
cu do krwawego starcia komunistów z 
„Reichswehr'ą". która nie ma prawa wystę- 
ać w roli = mie brać drwi w de- 
monstracjach. effenburgu sąd przysię- 
ych uwolnił kpt. Killingera, oskarżonego 
o współudział w zabójstwie b. min. Erzber. 


"aa! sdępskeem sprawcy zabójstwa prze- 


ją zagranicą). Oprócz. tego cały sze- 
teg mniej lub więcej znaczących wydarzeń 
wskazywał na to, że monarchiści niemiec- 
cy istotnie gorączkowo przygotowują 
„putsch”, który — niejako — jakby „wi- 
sial” w powietrzu. 


| 


W num. z 16 b. m. „Freiheit" berlin- 


ska zamieściła alarmujący artykuł p. t 
„Przed nową nocą św. Bartłomieja", w 
którym z dobrze poinformowanego — jak 

sze — źródła podaje wiadomość, że w 
„AE: odbywa się „przegląd armji" 
reakcji, związanej już w silne związki i 
rozlanej po całym kraju. Utworzono zwarte 
oddziały, noszące nazwy gen. Hindenburga, 
Ludendorffa, Vorbecka i t. p. Nawet policja 
Š ") została wciągnięta do organizacji 
monarchistycznej |. Wszystkie „podejrzane 
osoby wciągnięto na czarne listy. Wszędzie 
wre $orączkowa praca przygotowawczą, a- 
ostatnie hasła mają być udzielone w noc 
świętojańską. Reakcja doskonale zdaje so- 
bie sprawę, że obecnie gra będzie trudniej- 
sza. aniżeli w marcu 1920 r. to też przy- 
gotowuje się lepiej. 

Artykuł „Freiheit'u” wywołał zrozu- 
miała sensację. Cała prasa lewicowa zaczę- 
ła. jakbv na komendę, wydobywać z ukry- 
cia fakty o przygotowaniach monarchi- 
stycznych. M. in. major dr. Schfitzinger w 
odczycie Swym stwierdził, że potęga mo- 


AGA / 


~ 


narchistów w Bawarji urosła już do tego 
stopnia, że tylko niezgodność co do 

wstr je obwołanie monarchji w Bawa- 
rji. Niektórzy mianowicie pragną mieć na 
tronie Wittelsbacha, inni Habsburga, jesz- 
cze inni Hohenzollerna. Nowa monarchja 
oprócz Bawarji, w razie udania się próby, 
miałaby objąć także Tyrol i Salzburg. 

W parlamencie Rzeszy na podstawie 
wszystkich tych wieści alarmują „socja- 
liści niezależni zażądali od za wyjaśnie- 
nia w sprawie przygotowywanego u. 
Ale wniosek niezależnych upadł. Głosowali 
przeciwko niemu — rzecz zadziwiająca! — 
także większościowcy, obawiający się wi- 
docznie, aby rząd koalicyjny mie rozpadł 
się w chwili obecnej ze względów polityki 
zagranicznej, a nie doceniający niebezpie- 
czeństw, grożących republice od wrogów 
wewnętrznych. Powtarza się .tu ta sama 
lekkomyślność, co w marcu 1920 r., kiedy 
to Noske na kilka godzin przed zamachem 
Kappa adeny się uśmiechał, dY, go rę 
strzegano przed mającym wybuchnąć „pu 
schem”, Sprawiedliwość każe przyznać, że 
Scheidemann, przemawiając na zebraniu 
publicznem w Berlinie, naw do wal- 
ki o obronę republiki pod hasłem: wróg jest 
na prawicy. Również pruski min. spraw 
wewnętrznych —  większościowiec Seve- 
ring — określił obecny stan rzeczy, jako 
b. groźny i nawoływał do czujności. Tym- 
bardziej przeto zadziwić musi stanowisko 
większościowców w perlamencie Rzeszy i 
w rządzie. Jedynie w związku z mającemi 
w dn. 28 b, m. (w dzień podpisania trak- 
tatu wersalskiego) naetąpić demonstracja- 
tui ze stron organizacii b. oficerów i żoł- 
nierzy zarząd większościowców sd feks w 
rezolucji do organizowania  kontrdemon- 
stracji robotniczych. 

W NIEMCZECH SYTUACJA POWAŻNA. 

Berlin, 20 czerwca (A. W.). Według ostatnich 
informacji sytuacja gabinetowa w Niemczech przed- 
stawia się niezwykle poważnie. Dotychczasowy 
program rządowy popierać będą tylko socjal- de- 
mokraci Natomiast centrum i demokraci dziełą 
się na 2 obozy. Prawica od marodowej partii lu- 
dowej aż do skrajnej lewicy nie wyłączając nieza- 


Il Zjazd Z. R.S.S. | 


| 


dzy jeszcze większego jej ograniczenia, Jeżeli 
więc w ostatniej chwili nie dojdzie do kompromi- 
su trzeba być przygotowanym na upadek koalicji 
rządowej, co pociągnie za sobą nietylko dymisję 
gabinetu, lecz i nowe wybory, które musiałyby się 
odbyć w ciągu 60 dni po rozwiązaniu parlamentu. 
Drugie czytanie projektu rządowego w przedmio- 
cie gospodarki odbędzie w najbliższy piątek, 

. {Idzie tu o to, że projekt rządowy na rok bie- 
żący przewiduje dostarczenie rządowi 2 i pół mil- 
jona ton zboża po cenach zniżonych. W razie od- 
rzucenia tego projektu, a tem samem dostosowania 
cen chleba w Niemczech do cen światowych, cena 
chleba, wynosząca obecnie 15 mk, za 2 klg., a któ- 
rej podniesienie do 30 mk. jest i tak nieuniknione, 
podskoczyłaby do 60 mk. Spowodowałoby to cięż- 
ki kryzys społeczny i gospodarczy, zwłaszcza, że 
rząd zobowiązał się wobec komisji reparacyjnej 
do zaniechania dotychczasowego sposobu utrzymy- 
wania .cen na niskim poziomie przez subwencje, ob- 
ciążające nadmiernie skarb państwa). 


Nap Ff E OWA SE NEED AGA ROPĘ ÓW AAS ON 


Wóró socjalistów zagranie”. 


Ii. MIĘDZYN. PRZECIWKO MOSKWIE. 


Londyn, 20 czerwca. (PAT.). Na kon- | 


ferenoji drugiej Międzynarodówki postano- 
wiono utrzyunać w mocy decyzję w sprawie 
niiemspółdziałania z Moskwa i 
wszelkie poprawki do tego postanowienia, 
mogące doprowadzić do porozumienia z 
trzecia Międzynarodówka. Kiereński u- 
czesiniczył w konferencji, nie zabierał je- 
dnak głosu. 
POSIEDZENTE ZARZĄDU WSPÓLNOTY 
WIEDEŃSKIEJ. 

Zarząd Wspólnoty wiedeńskiej, zebra- 

ny w Frankfurcie n. M, uchwalił zwołać na 


d. 16 września konferencję międzynarodo- | 


wą do Karlsbddu. Porządek dzienny zawie- 
ra punkty: 1) Przyjęcie nowych partji, któ- 
re zgłosiły swe przystąpienie do Współno- 
ty; 2) droga do odzyskania przez proleta- 
rjat międzynarodowy swej zdolności bojo- 
wej; 3) położenie ekonomiczne świata a za- 
dania kłasy robotniczej; 4) walka obronna 
proletarjatu przeciwko reakcji: 5) milita- 
ryzm a niebezpieczeństwo wojny; 6) wybo- 
ry Kom. Wyk. 
Zarząd zgłosił protest przeciwko bol- 
szewickim metodom walki z eserami, uja- 
wnionym na procesie moskiewski 


W związku z nowem stanowiskiem 
grupy socjalistycznej włoskiej, zajętem w 
lzbie, toczą się poufne narady między socja- 
listami a ludowcami (popolari). Prasa prze- 
widuje możliwość utworzenia „bloku tych 
dwóch partji wraz z demokratami. 


Praga, 20 czerwca, (PAT). Rada na- 
rodowej partji socjałdemokratycznej w 
Czecho-Słowacji uchwaliła jednogłośnie 
votum zaufania dla przedstawicieli tej par- 
tii wchodzących w skład parlamentu i ga- 

inetu  - z 


„fntydrożyźniany” komisarz 
sabatuie -walke z drożyzną! 


Jak wiadomo, p. Michalski jest zara- 


zem nadzwyczłjivm *komisa zefh do walki 
z drożyzną, mając przydaną sobie do po- 
mocy Radę przykoczną, zlożcną z repré- 
zentantów miast i wooperatyw. 

Zadaniem tej Rady iest pi ocz rozdzia- 
łu przeznaczonych dla miast i spółdzielni 
na walkę z drożyzną kredytów (5 miljard.) 
także zastanowienie się nad śr i, ja- 
kie zastosować należy w przyszłym roku 
gospodarczym, opanować  rozszalałą 
spekulację i drożyznę środków żywności. 

Ostatnie posiedzenie tej-.Rady odbyło 
się w pierwszych dniach czerwca. Następ- 
ne miały:się odbywać co tydzień i miały 
tyć poświęcone nietylko sprawie dalszego 
rozdziału kredytów, ale także niezmiernie 
dla kraju doniosłej kwestji zbożowej (obrót 
i ceny zboża). 

Otóż następne posiedzenia Rady do- 
tąd nie odbyły się i nie wiadomo, kiedy się 
wogóle odbędą, bo p. Michalski cały swój 
„Nadzwyczajny Komisarjat" i całą wogóle 
„walkę z drożyzną' zawiesił na kołku z te- 
go powodu, że... znajduje się w dymisji, 

Miasta i koopera czekać więc 
muszą na kredvty. czekać musi również, 
nie wiadomo dokąd i uregulowanie kwestji 
zbożowej, bo p. Michalski z powodu swej 
dymisji jako Minister Skarbu, pogniewał 
się na swój urząd Komisarza do wałki z 

żyvzną... ; 

Czy p Michalski tylko udaje takiego 
„mądrego”, czy też w istocie tak „jasno” 
myśli, iż nie wie, że jego urząd, j i 
nistra Skarbu nie ma nic a nic wspólnego z 
jego rolą „antydrożyźnianego” komisarza?! 

; Zresztą i tak, mimo dymisji, pełni p. 
Michalski dalej obowiązki Min. Skarbu, a 


nawet wydaje zarządzenia, do których z, 


powodu właśnie swej dymisji wcale nie 
jest uprawniony. jak np. ważne personal- 
ne zmiany w Gen. Dyrekcji naftewej. 

, Tu p. Michalski swoją .„dymisją” się 
nie zasłania, bo tu chodziło o dogodzenie 
jego osobistym kaprysem.. Natomiast od 


| spełniania obowiazków ` Nadzw. Kom. u- 
leżnych zamierza projekt rządowy odrzucić, Pierw- | chvla się jakkolwiek dymisja wcale go od 


si domagają się zupełnej wolności gospodarki, dru- tych specjalnie funkcji nie zwolniła 


Í 
Í 


| „Praworządność“. ` 


Pisaliśmy wczoraj ©. rozporządzeniu 
gen. Suszyńskiego i Szpakowskiego, pole- - 
cającem wyrzucić 4 rodziny oficerskie z 

mieszkań przyjul Zygmuntowskiej 13. Roz- 
porządzenie to jest zupełnie bezprawne, 
ponieważ oficerowie zajmują mieszkania 
jako zwykli lokatorowie na podstawie u- 
mowy. i , i 

Otóż wczoraj bezprawne rozperządzef 
nie gen. wykonano w stosunku do dwóch 
rodzin oficerskich. Oficerów nie było w do- 
mu, żandarmerja i policja wprost wtargnę= 
} 
i 


ły do mieszkań (w jednem z mieszkań wy= 
| waleno drzwi) i wyrzuciły rzeczy na po- 
| dwórze. ted" GA 
| Lokatorowie pozostali na bruku, nie 
dano .im bowiem/ żadnego innego mieszka- 
> > - za 
Dziś ma nestąpić wyprawa zbrojna ce- 
lem wyrzucenia na bruk dwóch pozostałyc 
| rodzin. 


i 


Co to wszystko znaczy? Czy sa 
| la ma być u nas jedynem prawem? 
|| ARE GOYA NEON Ń YE Pt WG 


Głód mię zkaniowy í 3 a 
w Zagłębiu Dąbrowski m 


a 


RE 
d 


| Gdy mówimy o głodzie mieszkani 
w miastach, będącym codzienną 
ską biednej ludności, musimy w pierws 
rzędzie uwzględnić ośrodki przemysłow 
skąd kraj czerpie swą siłę gospodarczą i 
dobrobyt. Jakże sprawa mieszkaniowe 
przedstawia się w takiem np. Zagłębiu | = 
browskiem które jest jednym z najbog' = 
szych zakątków naszego kraju? _ i 
Zagłębie zatrudnia „dziś z górą czi”"- 
dzieści tysięcy robotników, przybyłyc: = 
różnych -stron naszego kraju. Liczba + 
przewyższa dwukrotnie liczbę robotnik “=. 
z czasów. przedwojennych, Ten wiel 
wzrost liczby robotników w kopalniach w” 
wołał głód mieszkaniowy. Tysiące rod 
robotnic: okazało się bez dachu nod 
głową. Ale pomimo, -że ilość zatrudnionycu 
robotników w kopalniach wzrosła, pomimo _ 
że przemysł węglowy w Polsce, będący . 
posiadaniu prywatnego kapitału, w czasie ` 
wojny nie nie ucierpiał, a obecnie znajdw= 
się w pełnym rozkwicie, przynosi olbrzym * 
zyski zagranicznym kapitalistom, — kap- 
taliści ci ani przez chwilę nie pomyśleli > 
tem; by robotnikowi polskiemu za jeg". 


cię pracę, przynoszącą $ 
pewni mii 


miljonowe zyski, za 
skromne mieszkanie. 
Zagranicą pobudowano dla i 
wzorowe mies. ia, domy, ludowe, za” 
patrzone w wygody nowoczesne, bibljote' 
i łaźnie. Pomyślano tam o zdrowiu robc“ 
nika, rozumiejąc, że zdrowie jest warto- - 
kiem wydajnej pracy robotnika, a więc le- 
ży w interesie własnym kapitalisty, U n= 
Rząd udziela wielkich kredytów panom 
przedsiębiorcom, a czy kiedy troszczył s'e 
o to, by napychaiąc kieszenie listom = 
zapewnić robotnikowi kąt własny? Jeże 
przedsiębiorcy nie ją najmniejsze" 
zrozumienia dla potrzeb robotników, © 
czyż nie jest obowiązkiem Rządu dbać © 
potrzeby? DE 
Obecny stan rzeczy jest naigrawaniem 
się z robotników. Przemysłowcy nic nie ro“ 
bią dla udoskonalenia techniki kopalniane 
za nic mają zdrowie i życie robotnika, k 
po ciężkiej pracy nie ma gdzie głow 
złożyć, i 
tlony. 


pokrzepić swój ‘organizm 


£ RAMD 5 
Jeżeli dotychczas budowano jakie do- 
my i częściowo dalej się buduje, to czy 
się to w ten sposób, by jaknajmniej ke 
towały, a jaknajwięcej mieściły w sob 
rodzin robotni Buduje się olbrzyt 
gmachy, jeden obok drugiego, a w każdym 
z nich dziesiątki rodzin robotniczych gnie- 
ździć się muszą w kilku jach! Ktoby 
tam myślał o wodociągach, o kanalizaa 
i t. p. rzeczach, mi że robotnika?! Ne~ | 
tomiast, jeżeli chodzi o mies a dla pè 
nów dyrektorów, czy zawiadowców L. 
ni, to dla buduje się pałace w duch» 
fajnowszej Architektury, kosztujące dzie- 
siątki miljonów marek. A czyni się te wto- 
dy, kiedy tysiące rodzin robotniczych ni* 
ma nawet suteryn. Jednem słowem: robot- 
nicy są do pra. 7, do harowania pod ziemi:. 
pozbawieni „powietrza i słońca, panowie 
| dyrektorzy zaś spożywają owoce cudz i 


Cy: y Ń 
'_ Rząd polski winien zmusić 
słowców dó spełniania obowiązku 
robotników, jeżeli zaś przemysłowi 
| zechcą podporznukować się istnie 
przepisom, należy im odebrać kopalnie 


państwowić je. -T Eg 
Poseł W. Gęborek. z 


pnw „BAR KOCHBA" — „SKRA”, 

ié w perku Sobieskiego (Ag 

o godz. 6 w. odbędzie się AE 5 
stwo okręgowe klasy C. między | 
czym Klubem Sportowym „Skra“, 
bem sport. „Bar Kochba“. Będzie 

| mecz o mistrzostwo pierwszego rob 
go klubu sportowego. 

, y 


E ei RÓ PRS EN FO 
VA i s, REY, 


d 
> 


> 
E. Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się © godz. 
«4 gł 45. 
A o adczytaniu interpelacji, p. Morszałek o- 
że z powodu wkroczenia wojsk połskich 
do Górnego Śląska wysłał telegramy na ręce posła 
tasisi i wojewody Rymera i przypuszcza, że 
|Pieladz to także uczuciom całego Sejma, B= 


E W pierwszem czytaniu odesłano do komisji 
tezy ustawy. Co do dwóch pierwszych t j. usta- 

o scalaniu gruntów i ustawy o pracy chałupni- 
czej pos. Putek wniósł o przejście do porządku 
dziennego nad niemi, a to z tej racji, że i tak 
niema widoków, aby ten Sejm mógł jeszcze za- 


cenika polityczna | 


TAT Z RAPALLO A UKRAINA SOWIEC- | 
á i F EEY 
© (A. W) 19 b, m, kanclerz Wirth przyjął 
posta Ukrainy sowieckiej, z którym omawiał spra- 
wę rozszerzenia traktatu w Rapallo na Ukrainę 
ywiecką, wyrażając jednocześnie nadzieję, że tru- 
 dmości istniejące dotychczas dadzą się wkrótce u- 
 mmąć. 400 miljonów marek, które w foku 1918 
głożył w Berlinie rząd Skoropadzkiege na rozmai- 


te zakupy, będą wydane rządowi Ukrainy sowiec- 
| | wzamian za co rząd ukraiński zrzeknie się od- 


ań za szkody wyrządzone przez wojska 
| niemieckie podczas ewakuacji po okupacji Ukrai- | 


| NIEMCY NADAL BOJKOTUJĄ POLSKĘ. 
(A. W). Wielkie zainteresowanie wzbudziło 


w 3 dak wydanie przez rząd niemiecki zakazn 
| wywozu z Niemiec do Polski zamówionych w nie- 


 saieckich fabrykach przez Min. kolei 40 lokomo- 

yw dla uruchomienia międzynarodowych pocią- 

i 654 pośpiesznych. 

SINLANDJA A ZMNIEJSZENIE ZBRO- 
Ń 


prasy finładzkiej jest za tem, a 


„daniem odpowiedzi R 
iniejszenia zbrojeń, zwołać konferencję 
a omówienia spraw związanych z kwestją 


_ ozycję zmniejszenia Sei 

RZ” | 

z - Przybył do a przewodniczący delega- 
sji polskiej w mieszanej komisji rozjemczej polsko- 


zawyjskiej ppłk. Klim dła przedstawienia sprawy 
band sowieckich na terytorjum Polski. 


Ppłk. Klim przedłożył również min. spraw zagra- 
_ miecznych sprawozdanie o zerwaniu przez delegację 


ze A 
| Read polski jóawcze w sterpnóa r, ub. epraco- 
| projekt umowy handlowej z Norwegją. Umo- 


1 ta mie mogła być dotychczas podpisana z po- 
nieobecności w Warszawie posła norweskie- 


zastąpi niebawem, umowa zostanie podpisa- 


"bjęciu Górnego Śląska stanie się aktualną sprawa 
Eoee śląskiego wzamian za rudę- szwedz- 
- Przewidywane jest również podjęcie rokowań 
è paresc między Polską a Danją, „ 


` Katowice, 20 czerwca. (PAT.). 


rwszą strefę obszaru przyznanego Pol- 
t.j asto Katowice i powiat 


ła się według ułożonego programu. 
Już w nocy i wczesnym r 
gdzie na moście 


em, 


ostały powitane. 


4 


Í 


PAT). Donoszą z Helsingforsu, że więk- | 
$, by : tów nie są DEES podawane R". (A. WĄ. 


osji w sprawie | 


an Sia W ik; 


te p. Eide. Zaraz po jego powrocie do Warszawy, ; 


gaii Zi rządem szwedzkim toczą się również roko- | 
/ wania o umowę handlową i nawigacyjną. Stosunki | 
Fandlowe między Szwecją a Polską ożywią się zna- i 
zmie w najbliższym czasie, gdyż po ostatecznem ` 


katowic- 
Uroczystość powitania wojsk polskich | 


da sprzyjała uroczystości przez cały 
iem po- 
; Mezne delegacje ze szłandarami i 
ą, rano zaś niezliczone tłumy publi- 
i do granicy dotychczasowej pod So- 
Szępienickim 
a polskie przekroczyły granicę i gdzie 
Na powitanie przy- 
na granicę przedstawiciele władz wo- 
lzkich organizacje polityczne, społe- 
i kulturalne: Korfanty, Kęszycki, wi-. 
tS Karszo-Siedlecki. Na granicę 
również niezķiczone tłumy z So- 


- Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 820. 


natu. Zabierał głos do art. 118 pos. Bagiński (Wy- 
zwolenie) i na tem ukończono rozprawę nad ordy- 
nacją sejmową. 

Marszałek oznajmia, że P, S. L. zgłosiło jesz- 
cze poprawki do art. 9, 94/i 95, które będą posłom 
rozdane. 

Przystąpione do obrad nad ordynacją do Se- 
natu, 

Tow. Niedziałkowski uzasadnia poprawkę w 

sprawie powiększenia liczby senatorów ze 102 na 
119, względnie 108, stosownie do tego, jaka będzie 
uchwalona liczba Sejmu. 
: Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy p. 
 Grzędzielskiego Marszałek oświadczył, że głosowa- 
nie nad ordynację wyborczą odbędzie się w pią- 
teh. 

Sprawozdanie x reszty posiedzenia, na którem 
omawiano sprawę wniosku nagłego Z. P. P. S, po 
dajemy na innem miejscu. 


Dzisiaj rozpoczął swe obrady Synod Konsty- 
tucyjny Kościoła Ewangelicko - Augsburskiego w 
*Polsce, zwołany na podstawie ustawy sejmowej z 
dnia 27 kwietnia 1922 r. Celem Synodu konsty- 
tucyjnego według tej ustawy, jest nadanie kościo- 
łowi ewang. - augsburskiemu nowego „statutu or- 
ganicznego” oraz wypracowanie i zaprojektowanie 
sposobów uzyskania obowiązującego ustawodaw- 
stwa i położenia prawnego, wynikającego z art 

115 Konstyjacji: (A w: 


W związku z ua G. Śląska przez Polskę 
w Min, Wyznań Rel. i O. P. zapoczątkowana jest 
inicjatywa w celu wyłączenia parafji katolickich na 
G. Śląsku od jurysdykcji arcyb. Wrocławskiego, 
który dotychczas spełnia tę funkcję przez swego 
delegata księdza Kapicę. W krótkim czasie rów- 
nież wszczęte będą kroki w celu zunifikowania gór- 


| odpowiednimi kościołami ewangelickimi na tere. 
nie Rzplitej. 


H 
W Niż Wazza RR i O. P. opracowywana 
projekty uposażenia duchowieństwa, przy opraco- 
| wywaniach tych bierze się również pod uwagę 
| skutki parcelacji dóbr duchownych. Z 

| nieuzgodnienia całkowicie poglądów ministetjów: 
skarbu, rolnictwa i wyznań szczegóły tych projek- 


KA f 
Min Zibi Publisznego R EE do uk 
mości: W dniu 20 czerwca r. b, w Min Zdrowia 
| Publ odbyło się pierwsze posiedzenie delegacji 
czechosłowackiej i polskiej w eprawie zawarcia 
| konwencji sanitarnej, oraz umowy w sprawić wza- 
jemnego dopuszczenia lekarzy i położnych do wy- 
konywania praktyki. Na czele polskiej delegacji 
stoi dr. Chodźko, czechosłowackiej zzś poseł Mak- 
sa, 


i 
| 

Fin- | 

| 

3 

| WALKA Z HANDLEM ŻYWYM TOWAREM. 
| ` Konierencja międzynarodowa w sprawie walki 
| z handlem żywym towarem, zorganizowana w r. z. 
| przez Ligę Narodów postanowiła powołać do życia 
| komisję doradczą, któraby Radzie Ligi dawała opi- 
| nje co do wykonywania ustaw międzynarodowych, 
| dotyczących bandłu żywym towarem. Komisja ta 
| zbierze się pọ raz pierwszy w Genewie na zapro- 
| szenie Rady. Ligi w dn. 28 czerwca Komisja ta skła- 
i dą się z przedstawicieli następujących krażów: dr. 
| Estrid Hein (Danja): p. Regnault (Francja), p. S. 
| W. Harris (W. Brytania); margrabia Panlnoci de 
| Całboli (Włochy); S. Okuyena (Japonia); tow. 
| Stanislaw Posner (Polska); Margaritesco Grecia- 
| nu (Rumunja); Arclino Montero Rios y Villegas 
| (Hiszpanja); dr, Paulina Luisi (Urugwaj). Poza 
| tymi członkami Komisji zaproszeni zostałi w cha- 
| rakterze asesorów: pani Baker (Biuro międzyna- 
rodowe dla wałki z h. ż. t.j); pani de S-te Croix 
(organizacje kobiece międzynarodowe); pani baro- 


nośląskich grup wyznaniowych, ewangelickich z | 


sA 


nowa de Montenach (Stowarzyszenie katolickie o- ` 


I 

| pieki mad młodą dziewczyną); p. Cohen (Stowarzy- 

| szenie żydowskie opieki nad dziewczętami); pani 
Studer - Stcinhaustin (federacja związków przyja- 

| ciół dziewcząt). 


"TELEGRAMY. 


jeż Górny Sląsk wraca do Polski 
A Wkroczenie wojsk polskich — Ludność wita przybywających 
entuzjastycznie 


Dziś | snowca i Zagłębia Dąbfowskiego. 
20 czerwca b. r. Wojska Polskie wkro- | gości z Warszawy, Kr 
na. G. Śląsk pod wodzą generała bro- 
isława Szeptyckiego. Obsadziły one 


Wielu 
owa, Poznania i 
| innych miast polskich. 

0 godzinie 8-ej rano przednie straże 
armji przekroczyły granicę, O godzinie 8-ej 
win. 15 przybył na granicę gen. Szeptycki 
w otoczeniu oficerów swego sztabu 

Nądjeżdżającego generała i sztab po- 
| witano radosnemi okrzykami, poczem woj. 
słowacn przywitał 


Rvmer w podniesłych 
generała i armię połską. 
Następnie woj. Rymer uczcił w gorą- 
cych słowach powstańców górnośląskich. 
Po przemówieniach ks. Kapicy i odpowie- 
dzi gen. Szeptyckiego, inwalida powstaniec 
przeciął sy mboliczny łańcuch, uczynieny z 
kwiatów i zawołał: ,Gińcie kajdany!” Po 
trzech wystrzałach. armatnich wojske 
wkroczyło na G. Śląsk, gdzie przy całej 
10-kilometrowej drodze do Katowic po o- 
bydwu stronach szosy stały nieprzeliczone 


. 


sfe. 


il 


UNA 


" Lekarz Kasy Chorych m. Warszawy. 
18.VI 1922 r. 


Zmarł w dniu 


Zmarły pracując od pierwszej chwili w Kasie Chorych m. Warszawy 


położył dla niej wielkie zasługi, 
zyskać swą ! wiedzę w cełu niesienia 


"oddając cały swój czas i siły, aby wy- 


pomecy, licznym rzeszom cierpiącyche 


Cześć Jego zacnej pamięci. 


imi Kasy kali p. | km. 


tłumy ludn. Wszystkie domy aż do samych 
Katowic, jak również w Katowicach udeko- 
rowanc kwiatami, zielenią, chorągwiami i 
orłami polskimi. * 

Następńie generał Szeptycki wraz z 
postępującem za nim wojskiem ruszyli na 
ziemię Śląską i drogą przez Rozdzień, Szo- 

ienice, Bórowiec i Zawodzie udali się do 
atowic. Przekroczenie granicy nastąpiło 
o godzinie 9-ej rano. 

, Na granicy miasta Katowic oczekiwał 
wojsko polskie pierwszy burmistrz dr. Gór- 
nik wraz z Radą Miejską i Magistratem. 

Z Kolei przemówił wodniczący 
Rady miejskiej w języku niemieckim, le- 
karz dr. Reichel, zapewniając, że obywate- 
le niemieccy zastosują się do nowych wa- 
runków i jako lojalni obywatele postawią 
do 8 boj p w nowemu państwu całą swą 
wied w i chęci pracy. 

przemówieniu dra Reichla generał 


i e odpowiedział krótko po niemiec- 


ku, dziękując za powitanie obywateli nie- 
mi miasta Katowic i zapewniając ich, 
że wojsko polskie i dla nich przynosi spo- 

kój i bezpieczeństwo, spodziewając się od 
nich poszanowania prawa i autorytetu 
władz polskich. 

Następnie ruszył cały pochód ku śród- 
mieściw, a wojsko polskie witane było en- 
tuzjastycznie przez ludność miasta z okien 
domów i „płac szpalerów na ulicach. U 
a na Rynek wystawiona ae tęż- 

a bramą powitalna z mapisem , żyje 
Polska, Niech żyje Górny Śląsk”, % usta- 
wieniu się wojska na Rynku general Szep- 
tycki dokonał naprzód przeglądu wojska, 
które zapełniło cały Rynek i przyboczne u- 
lice, Wszystkie domy były udekorowane w 
sztandary, chorągiewki polskie, zieleń i 
kwiaty. Po przędladzie wojsk odbyła się na 
Rynku msza po 

Po nabożeństwie przemawiał pos. Kor- 
ianty, któremu odpowiadał gen. Szeptycki. 

O godzinie 2-iej radą sa wojewo- 
da Rymer pr Szeptyckiego 
i wyższych pia jego gó Kg oraz gości 


oficjalnych śniadaniem w hotelu Savoy. Po ! 


oludniu 
ku Kościuszki, O godzinie 5-ej odbyła się | 
ureczysta zmiana warty głównej na Rynku. 


Katowice, 20 czerwca (A. wi). Tymczasowa 


rada wojewódzka wydała odezwę do ludności wo- 


jewództwa, z okazji wkroczenia wojsk, w której , 


między in. czytamy: „Wszelkie hasła nienawiści” 

skądkołwiek one pochodziły muszą ustąpić ducho- 

wi tolerancji, Nienawiść niczego stworzyć nie zdo- 

ła, a my przedewszystkiem musimy się poddać po- 

zytywnej twórczej pracy. 

Katowice, 20 czerwca (A. W.). „Oberschłesi- 

scher Kurrier" donosi, że objęcie urzędowania na 

Górnym Śląsku przez przewodniczącego sądu roz- 
jemczego górnośląskiego Karnebecka oraz prze- 
wodniczącego komisji mieszanej Calondera uleg- 
nie zwłoce. Delegat niemiecki Lewald wyjechał do 
Berlina. Delegat polski jeszcze nie został miane- 
wany. 

= Warszawa. 20 ek IE: A. TJ. Geo. Si- 
korski za pośrednictwem gen Szeptyckiego prze- 
słał Głównemu Zarządowi Zw. b. powstańców gór- 
nośląskich w dniu wkroczenia wojsk polskich na 
Górny Śląsk na rzecz wdów i sierot po poległych 
powstańcach — kwotę 3,000 dolarów wręczoną mu, 
jake ofiarę zebraną wśród Polaków w Ameryce i 
oddaną do jego dyspozycji. 

Genewa, 20 czerwca (A. W.), Dzieńnik urzę- 
dowy Ligi Narodów „Journal Officiel” donosi, że 
Rada Ligi Narodów wyraziła Calonderowi, Choda- 
kowi i Ferołdewi swoje podziękowanie za ich 
współpracę w sprawie górnośląskiej. Rada Ligi 
Narodów przyznała prócz tego Całonderowi w do- 
wód uznania jego zasług dar honorowy w kwocie 
15.000 franków szwajcarskich, a Chodakowi i Fe- 
"oldowi po 100 funtów szterlingów. 

T U AW i, í E SEN 

Dziennikarze, zebrani w Sosnowcu, wystajt <ło 
Naczelnika Państwa depeszę, w której dają wyraza 
radości z powodu objęcia Górnego Śląska. 
| ka 
| i , 19 czerwca (P. A, T}. Wolff, Wezo- 
j raj doszło w Biskupicach w powiecie Zabrskim da 
| krwawego starcia między oddziałem policji płebi- 
| seytowej a oddziałem francuskim w chwili, gdy 
policja płebiscytowa miała być zastąpiona przez 
oddział straży gminnej. Ludność przyjęła wobec 
Francuzów groźną postawę i stanęła po stronie 
funlscjonarjuszy policji płebiscytowej, Wywiązała 
| się.gwałtowna wymiana strzałów, przyczem zabito 
` trzy osoby z pośród ludności, jedna zaś umacła w 
| szpitału z powodu odniesionych ran. 


konferencja w Hadze, i 


Haga, 19 czemwca, (PAT), Dzisiejsze posie- 
dzenię konferencji wstępnej rozpioczeło się o godz. | 
15, Delega framcuski oświadczył, że Pramcja weś | 
mie udzia w konferemcji z tem zastrzeżeniem, że 
wyłączone będą z dystrusji wszelkie sprawy, poli. 
tyczne orsz pod wammkiem, że, uchwały będą a- 
prolbowabę prez odnośne twądy, Fremcja zastrzega 
sebie ponadio możność wycojania rzeczoznawców w 
mo, gdyby skłomiło ją do tego kuolon zachowenie 
się sowietów, ° 

i | Ramil, że utworzono Koni- 
stę Główną, w skład której mchedwą przedstawicie- 
© 25 państw wraz z Polską Do wszystkich pado- | 
misji weżodzą przedstawiciele Anglji, Fraacji, Ja- 


| pooji, Włoch i Beigi. Pozatem Felska bierze udział | 


w aodkomisj) da spraw kredyt 

Nssiępnie van Karnebock  zapropowawał dla 
skoordynowanie wszystki prac utworzenie komi. 
stu, złożonego n przewodniczącego Kam, GI, ores 
przewodniczących trzech podkomisji, 
| ys Karmebeck zawiadomi: telegrafiomòs rząd 


$ ‘sowiecki 0 tem, któro mocarstwa wezmą udita 
kanierencji, uran o akiadzie komisji, ' 
Vea Kannebeck zastal wybrany honorowo 
przewodniczącym Kom, GI, Komisja ta zbierze się 
na pierwsi posiedzenie w środę, 
POINCARE NIE BOY SIE SOWIETÓW, 
Paryż, 20 czerwca. (Ag W.), „Matin donosi 
| ża Poincare zamierza na. wiorkowem posiedzeniw 
Rady Min. zaproponować, aby śrameuska kumieje 
rzeczonizwców w Hadze uczestniczyła w opradzch 
z przedstawisiełami sowietów, ` Przyczyną umiany 
dotychczasowego siamowiska Fraacji ma być uago- 
i dnienie stanowiska z Belgją ponieważ Belgie uwa- 
żaną jest za napwaźniejszego sojiuzmika Pragi, 
Nadto Poinczre zdaje się być tego przekonania, 4% 
JPrameji nie grozi Żadie niebezpieczeńdtwa w stal. 
szych naradach haskich i że projekt umerykeńki 
przedłeżony spocjalnej komie dh badania polo- 
żemia ckomomiczwego Rosi będzie mżał więtirzość. 


Spotkanie Poincarć'go z Lłoyd (ieorge'm 
Mówiono o rzeczach dalszych, by nie drażnić bliższych 


* Londyn, 20 czerwca. APAT.). Lloyd | 
Gcorśe i Poincarć odbyły dwugodzinną na- 
rad 

Uznali" Seni za rzecz miemożliwą oma- 
wianie sprawy długów  międzysojuszni- 
czych bez St. Zżedn. Premjerzy postanowi- 
li, że przedstawicieleFrancji, Angliii Hisz- 
panji żbiorą stę w ciągu wakacji dla omó- 
wienia sprawy Tangeru. W czasie tego ŝa- 
mego zebrania delegaci francuscy, angiel- 
sey. i włoscy zbadają kwestję wschodnią, 
wobec tego, że obecna sytużcja pozwala na 
odroczenie omawiania tej sprawy do czasu 
csiągnięcia ów ankiety w sprawie o- 
krucieństw, popełniorych przez Greków i 
Turków. Poincarć i Lloyd Gzorge nie poru- 


szali zupełnie sprawy pahtu francusko-a0- 
| gielskiego. Poincaré uważał bowiem, że w 

| kład może być zawarty lojalnie i z korzy- 

ścią dła obu stron dopiere po ur 

spraw wschodu i Tangeru. 

Nakoniec Poincaré i Lloyd George po 
stanowili na przyszłość nie decydować © 
żadnej ze spraw spornych bez uprzedniego 
wzajemnego porozumienia się. 

Paryż, 19 czerwea, (PAT), Korea 
pondent Havasa w Londynie domosi, że Gear. 
ge i Peimvane powuszyłj w swej rozmowi$ sprawią 
konferencji w Hadze oraz problem odszkodowań, 

Poineare przestał wczoraj depesze do dełegarji 
framcarskciej, polecajacą jej, 2EY, pozostata w Ha 
dze, ponieważ zgodzopo się na to, Zo 1) obrady wa 
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, mienia między Francją a Angilja. 
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NA RATY! 


-oed mi 


 spollkać się w końcu Epor ocliem omówienia wszy- 


Mr. 166 


| | zadnego charakteru politycznego, 2) 
sprawy technice omawiane na konfere cji, będą 
uregulowane tylko ad referemium orz 3) każde 
mocarstwo beize miao prawo trwać na stanowi- 
sku zajętem na ko feremcji w Gemui, Lloyd Goor- 
ige był bardzo zadowolony z powyższej decyzji, po- 
wziętej przeż Poimctrego, 

Co do Sprawy odszęcdowań, to obj premie. 
wy w towarzystwie Roberta Homa i Balfoura rog- 
wada! ogólnie ayłuację, wytworzoną przez niepo- 
wodzenie projektu pożyczki, międzynarodowej, orsa 
„przez takt orgunizow mią obecnie przeg kornisję ody 
kodowa kontroli fitensowej nad Niemomi. Zda- 
je aie, że wobec duciejszych wyjaśnień, nie przyj. 


dzie do powaźniejszych nieporozumień w chwili, 


gdy sprawa będzie omawisna eezegółowo. 
Wiedeń, 20 b. m. (PAT), (Wied, B, K) Po 
Ronferenofi mędzy Libyd Gergem a 
ogioszomo urzętowo, że komisje  edadkodowaweji 
ubada środki które mugy doprowadzić fimatse nic- 
"móeckie do ludu. Pomare przytędzie do Amigi 
wrzwdypodobnie z koncem Epos, aby omówić spra- 
wonianie komisji, W tym okresie mie są zamietrm- 
-a crrądzenia przytasowe przeciw Niemcom, 
Londyn, 20 ożerwca. (PAT). (Havas), Poin- 
same wyjechał wczoraj wioczorem dę Paryża, 


gien weni 

Mintii wl. a 
| gordeaux, 20 czerwca, (A. W), „Matin“ podaje, 
ke za ojważniejzy wymk wezorijzej mozmowy 
kmiędzy Lloyd Georgem a Poimeorem uważać male- 
ëy toże obaj premierzy postanowili mz jeszcze 


sikich spraw, które, dały powód do uicponorat. 


*horruń:f sażnrki 

Boberyńteo sowie 
|. Bordeaux, 20 czerwca (P. A, T.). Ra- 
djo. Brukselski „Le Peuple", pisząc ó cięż- 
kich warunkach, w jakich znaleźli się za- 
graniczni obrońcy eserów zaznacza, iż o- 
brońcom tym zabrania się m. in. przyjmo- 
„wania wizyt adwokatów rosyjskich oraz 
składania wizyt tym ostatnim; zabrania się 
przyjmowania wizyt przedstawicieli syndy- 
kalistycznej miedzynarodówki Amsterdam- 
skiej; chodzenia „dd sklepów bez asysten- 
tów agentów sowieckich etc. 


IRENY Wyre, 
„Aleję  gsiedlocia” dh. żydów 


Wilno, 20-czerwca (A. .W.). Miejsco- 
wa prasa żydowska podaje iad zu- 
rychskiego korespondenta żydowskiej cen- 

ali prasowej z Cziczerinem na temat wf 
ożenia Żydów w Rosji Z. początku Czi- 
czerin nie chciał mówić w tej- sprawie. 
twierdząc, że w Rosji sowieckiej niema 
kwestji żydowskiej. W końcu Cziczerin 
oświadczyi, że władza sowiecka ma zamiar 
ośiedlić Żydów w okregu Kubańskim, gdzie 
będą się oni mogli zająć rolnictwem. 


ES | r M 
paa PAM 

Lióów, 19 czerwca (A. W,. W siód- 
mym dniu rozpraw w sprawie PUZAPU 
przestuchiwnno cały dzień  kierowni 
Iwcwskiej firmy tej instytucji p. Słęmczyń- 
skiego, niezaprzysiężoneśo ze talada na 
to, że wytoczane ma inu być dochodzenie 
karne. P. Słomczyński nie podał żadnych 
szczegółów „obciążających | obwinionych. 
Dalszy ciąg dochodzenia jutro, 


dh Ainin oprog ngda™ 

piren man Pi'a 

Lwów, 20 czerwne. (A, W.), Dzisiej obrońcy 
Fadaka. | innych. okariorych o zamach ma Neczel- 
nika maństwa zawituowiii proltwatorję, żo aktu o- 
drmrżemia nie przyjaktja | Wnsszą sprzeniw, Wo- 
beo iego rozprawa karna odbędzie eig dopiero we 
Września r, b. 10914 


oC W AE EA S, 
i n sy + i 
święle 03 Sh. dyw. piech, 
è ; 4,1, 
d 

W gwmni rozrznicą powrotu do kraju 
części b `S Dvw: Strzeteów Polskich na Sybesji, 
z kiórej possta'a cberwa 80 Dyw. p. „Urządzą 30 
Dyw. p dniż 2 pca b. 1. uroczysty obchód, po- 
łączony ze svietim putkowym 32 Syb. p.p. w czte- 
roletuią rocznice 1750 rawstamia. | 
„pda se wszystkich eftcerów 1 żolnierzy 
sb. 5 Dyw. Strzel ów Polskich ná Syberjl aby w tym 
„dniu wzięli psobisty uzia} w uroczystości. kłóra 
odbędzie sie w Erześcii ń]hUgiem — miejscu po- 
stoju 82 Syb. pop. (byłego tgo pułku Strzelców, 
im, T. Kościuszki Job rozyadjmniej pisemnie zd- 

znaczylł swoją łączność z adycją dywizji i pułku. 
iga 1 ) Gorkowienko— Westeigard 


kaano Organiza cyjny. 
6l E) Angis = wyja nan,. 3) Leskino- 


więz — Staning 4.4) Saurar — Bagaac. 5. m. I 


Dris’ onlutai dzisń turnieje 
1 rokuje acgród W. ogólnej 
sumie i- teuh miiłjanów & ós 
Eteiwceśy dziwi pozstrzygas 


„oaz 
Dr. Jan Stap src. 


45-44, B. star. Otdyn. Ml. 175. św, Lez, Chor. wener. 
Ú skórne, niemoc piciowa. Dę 2 pp. 5—7'/ w. 
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ROBOTNIK”, środa, 2y czerwca 19ZZ r. 


~ asrama m. 


Gkrycia damskie, kostiumy, płaszcze jedwabne 


oraz UBIORY MĘSKIE 


Nowolipie fe 38, m. 8. 
| Żądajcie wszędzie 


front 
il-e piętro 


« 
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ierosów. W arty- 
stycznych pudełkach 


„AS. 


Efbulki | giłzy cygaretowe 
hygieńiczae z Wwatą grabolową 


Prawdziwe wergè cotmimstibte tylko z wod- 
nym znakiem szabelką. 
Do nabycia we wszystkich sklepach tabacznych 


Wians telegraficzm. 


— Rektorem akad, górniczej w Krakowie na 
rok 1922/3 został prof. Studniarski. 
— Do Krakowa przybyli delegaci Międz. Biu- 
ra Pracy przy Lidze Nar. pp. Royal Mecker i Pri- 
bram, Informowali się o stosunkach robotniczych w 
Polsce, ; 
— Rząd włoski wydał na organizację konfe- 
rencji genueńskiej 26 i pół miljona lirów, 

—.. Do Wiednia przybył Vanderlip. 

— Wczoraj na stacji Hołoby (na Wołyniu) po- 
ciąg osobowy wpadł na stojący pociąg towarowy. 
6 wagonów zostało rozbitych. Trzech konduktorów 
odniosło ciężkie rany, ponadto rannych lekko jest 


kilkanaście osób. 
=- W okolicach Mersburga załamała się pod- 
czas uroczystości pływackiej przystań. Dotychczas 
wydobyło zwłoki 10 osób. 
— Statek „Blue Sky”, który 12-go czerwca ó- 
puścił Portsmouth, udając się do Szkocji uległ roz- 
biciu. p * 
— W ubiegły czwartek rozpoczął się w Wil 
nie i-szy wszechpolski zjazd organizacyjny. mło- 
dzieży akademickiej wyższych uczelni i wydziałów 
artystycznych. s ; 
— Lwowa przybyli dziennikarze włoscy. 
== W Skolem. podczas wycieczki z uczniami, 
zginął rażony piorunem, dr, Zdzisław Thullie, pro- 
fesor. gimnazjum przyrodniczo - matematycznego 
we Lwowie, syn profesora politechniki, 
— „Evening News” donosi, że. wedle dotych= 
czasowych wyników wyborów w Irlandji wybrano 
35 zwolenników, 21 przeciwników umowy angiel- 
sko - irlandzkiej oraz 3 całonków partji robotni- 
czej. 
— Z dowództwa putku lotniczego komunikują: 
Dziś o godz. 5 m. 45 na lotnisku krakowskiem zgi- 
nęli: plutonowy pilot Stefan Wojtozak i strzelec 
płotowcowy plutonowy Józef Skowera. 
— W Budapeszcie nastąpiło otwarcie Zgrom. 
Narodowego. 


"Ruch robolniczy. 
2. życia partii 


C. K. W. W środę, d. 21 czerwca, o $. 
5 pp., w lokalu Związku Pol. Posłów Socja- 
listycznych, odbedzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Tow.tow.,członków C. K. W, prosimy 

o przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat generalny. 
£wufereneja cbwodową w Przemyślu, W nie- 
dzielę, d, 25 czarwea 1922 r, © godz, 9 przed podu- 
diem albędzie się w sali Khibu robotniczego W 


anna r W, W O 


rencją obwodowa przedstawicieli ongenizacji P, P, 
S, Przemyśla, Dobromiia, Sanoka, Krosna i Brzo- 
ZOWY, . 

IW konferencji iczestulczyć będa tow. postowie 
oraz przedstuwiciele Oentrulnego * Komitet Wyko- 
nawczego P, P, S, z Warszawy, | 


Dzieinica Praska = odczyt. W czwar- 
tek, dnia 22 b, m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
dz. Praskie į Brukowa 29, tow. Tadeusz 
bDługoszowski wysłosi odczyt o „Wielkiej 
rewolucji rosyjskiej”, | 

è Drienica Powąski, (W środę, d, 2t b, m, 6 8. 
1_wiecz. w doświy wiascytn, Okopowa 80, odbędzie 
się ogólne zabranie dzielnicy Powązki, 
kę oraa AŻ | ae W czwartek, d. 53 b. m. 

Lg. 5 PP. w u Bagdtela 12a odbędzie sią po- 
siedzenie Komitetu Dzielnięy Mokotowalctej, 

Wyda! kaltaraino.a$ iata, jemi i 
tiiimsklpi; W, środę, daiar ai -bna © Gułag wiem, 


w tokatu dzielnicy, Chladn: 41, adi Naja" s Pi 
desnio Wyasa Kolnik dei. 
| gy Jerozotimektej, Proment szo bezwzyląd e à 
byge wszyscy czoakowia Wydziśłu przy 


| ni gasie, 


Kolejowa org. P. P, 8, W środę. d, ZI b, m. 


| o godz, 6 wiecz, w lokale At, Jorozobimakie 6, od- 


| 


. 
> z p 


Domu robotniczym w Przemyślu, Zasanie, konfe- | 


/scowości, | 


„| będzie się zebranie Kotejowej Org, P, P. S. 
| 


Zarząd b:bljcteki ©, K, R. wzywa towarzyszy, 
którzy wypożyczyli książki, do zwrotu książek naj- 
później do dnia 1 lipca ma ręce tow, Giiswyńskieg, 


Koło knehmistrzów przy dzielnicy Śródmiej- 


najlepszych giliz do ! skiej, które eię zorganizowało dnia 14 b. m, powo- 


łało do zarządu następujących towarzyszy: Pizrwiia 
(przewodniczący), Jakielski (skarbnik),  Grubow- 
ski (sekretarz) | dwóch zmstępców; Pietrusiewicz i 
Zenski, Następne zebranie odbędrie sọ w środę, 
dnia 21 czerwca w nocy o godz, 1 w bokdi dziełni. 
cy Śródmiejskiej, Al, Jerozolimskie 6. 
Tow. kuchmietrze, należący do dzielnicy Śród- 
miescie, są proszemi o bezwzględie puzybycie na 
zebranie Kola, Komitet zaprasza również sympaty- 
ków, 

PRASA PARTYJNA, 


Na wielce urozmaiconą treść Nr, 4 z dm 19 
czerwym r. b. „Chłopskiej Gazety* składają się na- 
stępujące artykuly: 1) Jak się ludziom basuje, 2) 
Wodka o monopol tytuniowy. 3) Kobiety i, dr'opy 
muszą wiedzieć, 4) Sprawozdanie z VI Zjsadw Kra. 
jowego Związku robomików rolnych (potzątek), 
5) Etyka obzaantków, 6) O ziemię dia chłopów, 7) 
Co s'ychać w krzju, 8) Co słychoć zagrzańą, 9) D= 
lej chlopy,do oświaty 10) Interpełacje-ż maiorki 
magle w Sejmie, 11) Poradnik gospodarski, 12) Ko- 
mespomdencje, orsz drobne wiadomości, À 

Cena 40 marek, 


EmA awon 


Konicrencja zawodowa przedstawicieli robotników 
1 zakładów wojskowych Małopolski. 


-Konferencja obradowała w niedzielę ii czerw: 
ca 1922 r, w Domu Robotniczym w Przemyślu, 
przy współudziale delegatów ze wszystkich D O. 
K. Małopolski, 

Celem zjazdu było ujednostajnienie żądań e- 
konomicznych i utworzenie międzyzwiązkowej or- 
ganizacji, ogarniającej całą Polskę, co będzie osta- 
tecznef zadaniem zjazdu przedstawicieli robotni- 
ków zakładów wojskowych wszystkich D, O, K. w 
Polsce) 

Obradami kierowali tow. M, Weglowski (Lwów), 
J. Weglowski (Przemyśl) i M. Hofiman (Kraków). 
Imieniem P, P, S, powitał konferenSję tow, Nise- 
ruta, Referaty wygłosili tow. tow. Aleksander 
Maudel (Przemyśl), Michał Węglowski (Lwów), 
M. Hofiman (Kraków). W dyskusji zabrał głos 
szereg tow. ze wszystkich reprezentowanych miej- 


Zjazd powziął bardzo ważne uchwały zasadni- 
cze i wyłonił komitet, wykonawczy, w skład którego 
wchodzą delegaci robot, ż D, O, K. Przemyśl, 
Lwów, Kraków. Powyższy komitet ma też, (w po- 
rozumieniu z Centr, Kom, Zawod.) przygotować 
Zjazd z całej Polski i regulamin zrzeszenia mię- 
dzynarodowego robotników zakładów wojsk, na ob- 
szarze wszystkich D, O, K, 


Baczność, kapelustnicy damscy! Zw, Zaw, Ka. 
półwoników zawiadamia swych corków że w 
czwartek, dnią 22 b, m, o godz 6 wiecz. odbędzła 
się zebranie zaintóresówanych sezotem jedernyin, 
Stawcie się licznie, 
Strajk w firmach ekcpedyeyjrych we Lwtwłe, 
Dzisiaj rang rozpoczął się we Lwowie strajk urzęd» 
ników. i robotaśków tirm ekspedycyjnych na tle nie? 
uwzględnionych żądań podwyżki p'ac, Pracownicy 
wystawiają żądania podwyżki 100 proc, ma którą 
uie godzą się pracodawcy (Ag, Wadi), y 


* y 

Z prowincji. 
Kielce. 
(Korespondencja własna). 

10 b. m. we wszystkich związkach zawodowych 
policja kielecka na podstawie rozporządzenia ż 
Warszawy urządziła masową rewizję, Rewizja 
trwała od godź. 9 rano do 4 pp. Nic „podejrza- 
nego” nie znaleziono. Przedstawiciele policji za- 
dawali członkom związków pytania: „Kto tu do 
Kielo do was przyjeżdża i po e0?" =O 
' Organizacja kielecka posiada kilku “starych 
działaczy partyjnych, którzy mogliby robotę na- 
szy znacznie ożywić, gdyby energiczniej wziąć się 
do pracy. 

18 b, m. w sali hotelu Polskiego odbył się od- 
czyt tow, T. Długoszowskiego o Rosji Sowieckiej, 
Mimo letniej pory, mimo „święta. kieleckiego” (trau- 
dycyjna majówka na Karczówce) publiczności na 
odczycie było dużo; Odozyt ten przełamał trady- 
cyjne „lody kieleckie" i wywołał poruszenie w 
szerokich kołach, 

Kielce proszą, aby partja przysyłała prelegen= 
tów możltwie najczęściej, Jest to konieczne tem- 


/ 


ębardziej, że nasi przeciwnicy nie śpią. Niedawno 


np. byli tu z odczytami endeccy posłowie Stańisz- 
kis i Wierzbicki. gi 


. 


Łomża. £ > 
(Korespondencja własna). 

11 b. m, odbyły się wybory do zarządu Łómż. 
Spółdzielni Robotniczej. Prezesem został ` wy» 
brany tów. dr, Czarnecki, Tegoż dnia © godz. 3 
pp. odbył się staraniem naszej organizacji odczyt 
tów, T. Długoszowsidego o Rosji sowieckiej, Oda 
czyt wzbudził znaczne zainteresowanie wśród róże 
nych sfer miasta. & z 
N musza zwraca 


Szczególną uwagę organizacja 
obecnie na robotę śród młodzieży, lstnieje koło, 
złożone z Kilkudziesięciu osób. PRO 


| pla ożywienia naszej pracy partyjnej nałeżae- 
toby jaknajczęściej przysyłać do nas prolegentów. 


sporzgdzorego 
dhig przepissmego Wzoru 
mia zanych potrąceń, 
Potrącanie poda b 
któ wysokość, obliczona w 
800. 
wypiaooeey sumy. 


Głosy czyelnków © 


Jeszcze o eksmisji lokatorów z demu przy ul. 
Brzozowej 10." 

Robotnik” pisał już o bezprawnej cksmisji 28 
rodzin robotniczych z domu przy uL Brzezowgj 
10, Dom ten został nabyty przez Uniwersytet War- 
szawski i obecnie już zaczynają go burzyć. 28 rò- 
dzinom wymówicno mieszkanie, nie zapewniając 
wzamian innego pomieszczenia, czyli zostawiając 
ich bez dachu nad głową. 

W sprawie tej w dn. 19 maja wniesiona zosta- 
ło przez Związek P. P, S. interpelacja do Mim 
Spraw Wewnętrznych. 

Otóż przed kilku dniami zjawiła się w domm | 
przy ul, Brzozowej policja, która 4 redziny wyrzu- — 


> 


E E N 


EPO a 


RYZ 


ciła na ulicę, między innemi rodzinę dozorcy Żu= 


2 


rowskiego, który wogóle nie otrzymał karty zwoł- ` 
nienia i nie należał do 28 rodzin, poprzednio obję- 
tych eksmisją. „1 4 
Policjanci przy pomocy łobnzów z ulicy zaczęe | 
li wyrzucać z mieszkania rzeczy Żurawskiego, przy- 
tem jeden z policjantów kopnął opierającą się Ża- 
rowską i podarł jej ubranie. Żurowski, jako d- 
zorca, zajmuje mieszkanie w bramie, sam jest bez 
„ręki, ma żonę i 6 dzieci. f- KO. 
Podczas, gdy rzeczy Żurowskiego wyrzucane 
ma tlicę, Żurowski udał się do komisarza Rządu i 
uzyskał wstrzymanie eksmisji, wobec czego rzeczy 
czterech rodzin wstawiono narazie z powrotem do 
mieszkań, ' 2 4 
Niebezpieczeństwo chwilowo zostało zażegna- 
ne, ale co będzie dalej? Jz 


E 


R ozmaitości. 


Międzynarodówka policyjna. Bawi obecnie w 
Europie i zwiedza różne kraje szef policji nowo- 
jorskiej. Zamierza on zwołać do Nowego Jorku 
we wrześniu r. b, międzynarodową konierencję poe 
licyjną. Uzasadnia on swój projekt następującą 
formułą: „Przestępczość jest międzynarodowa 
policja tak samo musi być międzynarodowa” 

„Są już Międzynarodówki wielu barw: czerw 
na, zielona, żółta, złota, czarna — Międzynaro- 
dówka policyjna będzie chyba — buram - -= —- 

z 


- S sk ami 5; 
Gmach na główce szpilki. Rysownik amery- | 
kański Habicht na złotej główce szpilki, cienintkim 
ryłcem djamentowym, przy pomocy silnie powięk. 
szającej lupy, odtworzył Kapitol waszyngtoński 
(śmach parlamentu Stanów Zjedn.). Praca ta trwa: 
ła cztery miesiące. Obraz jest bardzo dokładny 
ale widoczny tylko pod mikroskopem. i 


"S AA 


Życie rospodarcze, 


W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO, 
Mm. Skarbu komum kuje; 


. 


Na podstawie ustawy z dnia 
(De. U. R. P. Nr. 20 pa 
ustaw 


> 


bowe, emerytury ! wymzgrodzenia za acjemną 
odka bę apo gab zg w stosu ku mo | 
przewyższa 300.000 enik, u Te | 
cowutika cbowiązuzy jesi pr rp aa e Z 4 
SCK 
dorazowo kwoty wydsgimizenia. Potrącoms w ü 
porria miesiąca rw, p gre Ż 
wiązewy jest najdalej, i 
miesiąca wpłacić do wisściwej 
za ganiem. wykszu potrąceń, 


służbodawea obo- ` 
po upiywie g 
Kasy 


którego k 


do 480000 poźrąca się 02% 
— 729.000 0, 


ODEOLIE 


art, 
wie kwot 
stisterjum 
1122/5624, W 
Jw 
| Notowania gieldy warszawskiej, | i; 
Dolary Stan, Zjedn, 4976 — 4425 — 4806. 
Marki n'emieckie 1355 — 18,77 i pół — 18.75, 
Frmoófki beigijskie 359 — 862.75, i; 
Fonty angielskie 19.400 — 19525 — 19.450, 
Franki francuskie 880 378,50, x 
Korony czeskie 85. a 5 
Framki szwajcarskie 850 — 840, © 
Korony austrj, 32.6 — 82, | 
Ekwiwalent papierowy pizy opłatach 
w złocie zosia! ustalony ż dńiem 25 b, m, aż 
odwolania na 65 mk p 


Robotnicy ponierajcie 3 
-swoje pismo codzienne. 


fr 


ER 


KONCERT 


' orkiestra reprez. pod dyrek. A. Sielskiego. 
BRT". Początek o 8-ej wiecz. 
Dziś w programie: Pieśni i muzyka taneczna, 


Dr S Jermułowicz $401, 8 ste. 


= klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu.. 
= Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 
= Roentgena, d'Arsonvała, Kromayera Od 1—2i 5—7. 


K ika. 
e ProniKao 
BA * STAN POGODY 
|. (według damych Państw, Instyiutu Meteorol ), 
A IW däiu wczorajszym wytworzył się wał wyso- 
Po kiego ciśnienia nad półwyspem Skandynawskim, 
łącząc Wyż barometryczny, leżący uad zatoką Bis- 
// bajską z wyżem nad Finlandją półmocną, 
„FAB // [W fiPolste przeważa'o zachmurzenie zmiemmie; 
8 temperatury w godzinach porannych wahały się od 
| 8 do 17 stopny (Zakopane 9, Kiwerce 18, Łódź 14, 
Pińsk, Poznań 17), 
TA _ fiemperaturą najwyższa 
4 Warszawie 22, majniżzną 70; 


Szkolna 8, telef. 


wynosiłą. wczoraj w 
(onegdaj. m Zakopa- 
E em; maximum 14, minimum 10). i 
De M Przewidywany przebieg pogody w nim dzi. 
__ aiejszym: Dóść pogodnie, cieplej, słabe wiatry lo- 
ń "Sept | 
|| Zjaed Pracowników Administracji  Gmianej 
| Rzeczypospolitej Polskiej, W dniu 26-i 27 czerwca 
p: r. b. o godz, 10 rano do 5 pa pol, odbędzie się w 
- Wamszerwie w sali T-wa Hygienicznego, ogólnokra- 
owy Zjazd pracowników administracji gminnej. 
IW pmeddzień Zjazdu, t. j. w d, 25 czerwca odbę- 
h dzie stę przy. udziale przedstawicieli. T-wa Kqujo- 
wo wycieczka po miescie, 
b, 
ę 


Z Polskiego T-wa Tatrzańskiego (oddział war. 
|. szewski) W dniu 21 b. m. o g. 8 m. 15 wiec, w 


"4438 Komfiskaty pism, (PAT), Z rozporządzenia Ko- 
j mmósaryku rządu ca Wammwe w dru 19 czerwca 
-Y b. obłodone areziem Nr. 1 czesopisma p, t, 
„Wiz Związkowe*, oma w dniu 20 b, m, 
ablażono aresztem Nr, 45 czasopisma żargomowiego 
P. a, „Fołksczjtung” z datą 20 czerwca 1922 Ty 
Przy rówmoczesnem wytoczeniu sprawy ` sądowej 
przeciw wiitmym wydania i rozpowszechniania tych 


= Otwarcie Bibljoteki Spółdzielczej” W d- 15 
„6 m, w lokalu Klubu Wamz, Spółdz. Stow, 

przy ul, Chłodnej 45, została otwarta bibljotec: 

/  ukdadzjąca się z książek powieściowych, mouko- 
mych i epókizielczych, 
|. Rorzystać z bibdjcteki mogą członkowie Sto- | 
_ Warzyszenie, mający udzia! przynajmniej 1000 mka, | 
. ałonkowie nie posiadający jako udział powyższej | 
/ mamy, mag złożyć 1000 mk, kaucji | 
fiie 


k 
í 


wik 
) 


ERY 


ysław Niedziałkowski. 
Widnokręgu.: S. P. | 
nienawiści. — S. P. 


Archanioł Pracy. — 


zagran 
RAA Warunki prenumeraty od 1 kwietnia 

? Kwartalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; 

go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach 

R: „Redakcja i Adćministrżcja: 
Administracja czynna codzień od 
P.S.’ Numer okazowy „Jrybuny* wysyła s 


Wszelką garderobę męską, damska oraz 
 Wykonywujemy również obsialunki podług osta 


y nicznych, bieliźniamych. 
KUPUJEMY futra i wszelką g 


ee OSZCZĘDNOŚĆ” 


KOWOGROD 


TĄ firma 


i NP Ceny bez konkureacji I 
| SUKI 


pa i AŻ 


Redaktor naczelny dr. Feliks 


g 
0 


Dolina Szwajcarska | si ma vrara ne w sors, we 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„IV. Akademja pracy. — S. 


Wygodnie! Na Raty! 


Wielki wybór materjażów łokciowych krajowych i zagra- 


Telef. 228-42, skiep. 


WYPRZEDAŻ 


88 MARSZAŁKOWSKA $88. 


Perl. Rod, edpewiedziałny Jerzy de Nisan, 


r ; „ROBOTNIK, środa, 21 czerwca 1922 r. 


Opłata miesięczna. wynosi 100 mik, . Narazie 


dy, od 6 do 8 wiecz. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Odczyt prof. Petrażyckiego o moralności, Dnia 
22 b. m, w czwartek, o godz. 8 wiecz,, w sali Tow, 
Hygienicznego (Karowa 31) profesor uniwersytetu 
warszawskiego, dr. Leon Petrażycki, wygłosi: odczyt 
o istocie moralności i istocie prawa, Bilety zawcza- 
su nabywać można w „Składnicy Pomocy szkol- 
nych“ (Marszałkowska 148) w „Książmcy* (Nowy 
Świat 59), w „Książce* (Hoża 17 róg Knuczej) i w 
„Epoca* Szpitalmą 1, I piętro). * 
WYPADKI 
śę (m). Aig r, Z pn w maju, Za źró- 

policy. wyJ nesiącu organa 
TA ri hasten Fad pardi w Warsza- 
wie 6.031 przestępstw, z tych wykryto 5,415, 

(m), Nagły zgon. 24-letnia Rachela Joffe, mie- 
szkomka Wilna, «wracając z kuracji z Zakopanego, 
wezoraj rano zmarłą na dworcu głównym w cza. 


sie przemoszenią jej z W: ną salę. P. 
śmierci — gmaźlica, © 2 SYTA 
(m) Bójka. Gustaw Knetel (Ząbkowska 30) 


zawiadomił policję, że lokator tego domu Henryk 
rw yw pobil go oraz zabrał 40.000 mik, go- 

(m) Zemsta porzueonego, Zamieszkały ! ui, 
Chocimskiej nr, 6 mechanik Feliks Gzczęścik, 
zrozpaczony, że narzeczona jego. Ireną Iwanowska 
(Olesińska Nr. 6), pracownica igły, 


póltora roku, porzuciła go, postanowił zemścić, 
poudnie y ge i 


ramiona, bnocząc krwią, wpadła, wtedy Szczęścik u- 


policjanta, 
szpitala, Dzie- 


Napady bandyckie W dniu 18 b, m, pod dom 
pacheiurza Szlumy Kachtmana w majątku Ciepłim, 
gm, Kome, paw. grójeckiego, ckoło godz, 11 w no- 
cy „poljechałą jekaś turmanka. Kachimen, zaniepo- 
kajomy tajenia: turkotem i gwarem 
domem kilku głosów, zrmknął drzwi i wibrowszy 
w siekiery i tasaki domowników. nasłuchiwał, Po 
olywili ktoś zepukał do drzwi, mówiąc, że to „poli- 
cja *, r parhoiars ie choiał otworzyć. gdyż sły- 
„dhać było tylko głosy obce, przypuszczono sztumm 
ł drzwi wylnmemo, Do wnętrza izy iwkroczyto 
kilku bandytów, mabrojonych w rewolwery, którzy 
przedewszystkiem obili kijami domowników za 
nieotw:erme drzwi, poczem zażądali wydamia so- 
bie pieniędzy. Kachtman piemiędzy wydać nie 
choia i, Bemdyci wtedy położyli Kechtmang na zie- 
mię i torturami oraz biciem zmusili do wskazania, 
. gdzie ukryte są poemiądze, Zabrano gotówką 52.500 
mik. i garceroby oraz biżuterji na sumę 1 miljona 
marek. poczem nepastcicy zbiegli, 
stronę -B ale; Rawskiej, Zarządzony pościg za bam- 
dytami wyniku żaawego nie dał. 

Dnia 19 u m, dwuch uzbrojonych w może i re- 
wolwery opryszków w mundurach wojskowych bez 
olziak, operuwało przez kilka godzin na szosie 
mielzy Mińskiem (Mazowieckim i Latowieami i nà- 
padali ma p:zejeżdżające furmarki, Zatrzymali oni 
caly szereg fuumanek, międz , immemi obrebowali 
sekretarza gmny Latowie, zabierając mu portfel z 
10 tysiącami raczek, Stanislawa Janmułkę, które- 
nu zabrali 400 manek. które miał przy sobie, Srula 
Szpigielmana, kupca z Kaluszyma, któremu znbnado 
19.500 manek. pewnego galganiarza i kiku immych. 
Zarządzamy prźcg I w tym wypadłar nie dał rezul- 
trm, gdyż Lendzui ukryli się w życie, ! 

Wyłowienie topielea, W dniu wezordjwym w 
vobl żu Łomiumek gm, Młocicy wyłowione” zosta'y 
z Wisly zwłoki mężczygmy, tat około 30, szatyna, 


UNA“ 


> Wychodzi pod redakcją: 4 s 
J. M. Eorskiego, K. Czapińskiego, i. 
M M. ħiedziaikowskiego, St. 
Ukazał się Nr. 24 i zawiera: 

Złudzenia. — Stanisław Posner. 


Daszyńskiego, T. Hołówki, 
Posnera i Z. Zaremby. 


Konferencja w Genul. — 
S. P. Il, Wampir fascizmu. — S.P. III. O miłości 
P. V. W Anglji. — T. K=cz. Przegląd polityki 
icznej. 


r. b, Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk. 


w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze: 
sprzedaży pism. 

Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532 
10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 


ię po nadesłaniu adresu. 


konfekcję. 
tnich modeli. 


ardoroką. 
ZKA Me 4. 


g 
| UD EEN OEA DE 


kierując się w 


|! wne usterki, to z pewfości 


l tinmcjm Mosii ŻW Zawodów 
lanczyc, Polsk. ziół Sredu. (Zdrawia 48) 


Egzaminy wstępne d. 1, 2 i 3 września. Przyjmowanie zapi- 
sów rozpoczyna się d. 23 czerwca. Wakują miejsca w kł. 4 i 5. 
Kancelarja otwarta codziennie od g. 6 do 7-ej. Wycćhowankom 
szkół powszechnych I dzieciom członków związków zawodowych in- 
teligenckich U robotniczych przysługuje pierwszeństwo. 


OGŁOSZENIE. 


KOMISARJAT XH P. P. m. st. Warszawy podaje do wiado- 


Jeżewie wyci RYC 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


silnie zbudewur:ego, ze śladami udusenia ma szyi. 
Zwłoki znajdują się już w stanie rozkladu, 

(m) Zamach samobójczy, W mieszkaniu włas- 
nem przy u. Kopernika ur, 22 hamdlowiec. 20-let- 
ni Wacław Majkowski w octi samobójczym napił 
ge esencji "wtcwej, Lekarz Pogotowia po udziete- 

iu pomocy rozosiawii desporutą na miejscu, Przy- 
tzyną tużpaczl.wego kroku — brak pracy. 

(m) Potajemna gorzelnia, Nocy ubiegłej w do- 
mu Nr 87 [aży ul Śliske, furkcjomarjuszę. 8-go 
komisarjau wyjmyli połąjemaią gorzelnię, urządzo- 
ną kompie nie pod piecem w pekami Lipy Ha- 
bermana Przy pracy zastano Moszką Fajnlera mi- 
gdzie niemeldowanego, którego aresztowemo, Na 
miejscu zualeziono: flegmuter murowaay dużych 


rozmiarów, 7 beczek zacieru cukrowego, 2 beczki ; 


„amkonolu umey 69 prez, i inno przybory do fabry- 
kacji, 

Tragarz złodziejem P. Rczerblatowej z Chel- 
ma niewiademy tregarz w orocze z dworca gdań- 
skiego skradł dwie paczki, zawierające ubrania, 
kapelusze i wstążki na cgólną sumę 400,000 mik, 
O udzia] w kradzieży podejiszny jest dotożkamą, 
wynajęty przez Razenbia x wą. f 


Z sądów. 


Eksmisja dozorcy za strajk, 


W sądzie pokoju XIV okręgu toczyła się 
następująca sprawa: Władysław Pachulski, właści- 
ciel domu w skardze do Sądu zażądał natychmia- 
stowego wyrugowania małżonków Franciszka i Jó- 
zefy Górskich i małż, Franciszka i Zofji Moskałów 
z lokalu przy ul. Strzeleckiej 26 na tej zasadzie, 
że pozwany Górski, jako dozorca domu w począt- 
ku lutego r. b. „zaprzestał pełnienia swych obo- 
wiązków służbowych”, — lokalu zaś wraz z małż. 
Moskalami, którzy u niego mieszkają w charakte- 
rze sublokatorów „dobrowolnie opuścić nie 
chciał” (1). ; 

Sędzia pokoju XIV okręgu Dziewicki, ten sam, 
który niedawno uniewinnił fabrykanta, oskarżone- 
go przez inspektora pracy za przekroczenie usta- 
wy o 8 godz. dniu pracy; tym razem obszernie roz- 
winął swoją filozofję społeczną, wymierzoną prze- 
ciwko strajkom i Franciszka Górskiego, wraz ze 
wszystkiemi osobami, prawa jego reprezentujące- 
mi, skazał na eksmisję, z opatrzeniem wyroku ry- 
gorem natychmiastowej wykonalności i zasądze- 
niem kosztów sądowych. 

Sprawa odbędzie się w II instancji. 


+ 


Teatr i Muzyka. 


Popis kursów wokalno-dramażytznych p. H, J, Hry- 

$ niewieckiej, 2 

Szkołą p. Hryniewieckiej w ciągu. 17 lat pra- 

cy zdołzła sobię już taką renomę wyrobić, że jeśli 

na niedzielnym dorocziym popisie ujawni'y się pep 

ją nie są cwe winą szło. 

ły, a raczej zależy je kłaść ua karb tej odwiecznej 

prawdy, którą głosi że ami genjusze, am, wielkie 
talenty nie rodzą się przez noc, 


Odmosi stę to zwiasmzą do uczenie, które na ' 


popisie reprezeniowały sztukę wokalną. Ami głos, 
ami Śpiew p. Brandt nie nadaje się jeszcze do pu- 
blicznych występów, To samo dańdby się powie- 
dzieć o głosie p. Trzeińskiej, wprawdzie o bramie» 
an słabszem, niż glos jej kołeżanki,  przedstiwia- 


parys. wener. 

skórne i dróg moczow. Bad. krwi 

na syfilis. Ima 42, tel. 42-11, 
do 10 i od 2-7. 


b. st. ord. szp. Zielna 12--2, tel. 

252-84. Chor. wener. skóry, płcio- 

we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5. 


A) Zegarów 


peracje tanio, 


Dr. Zofja Kestkowska 

chor. wener., skór, analizy krwi 

na syfilis. Chłodna N: 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5., 


róg Dzielnej. 


Biżsterję, 


(WOTOWY 


szym czasie. 


Dr. Rosental. 


amo fony 


grań poleca po 


Klia 


. ZARZĄD. bardzo korzystne 


Precyzja” 
asna 10. 


kwintn 


niak Leszno 36. 


dom, Żórawia 25, I riętra, irent. 
EREWNANESSZA | 


i (GŁOSZENIA WAUŚNE. 


ściennych, zegar- 
ków, budzików. Re- 


mistrz. Gutmacher, 


zegarki. Reperuję ta- 
nio bo w podwórzu 
Chmielna 34 parter. 


weneryczne. Rzeżączkę 
pz) się w jaknajkrót- 

rzyekopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
eaea e a ea ae W e aaae a 
pierwszorzędny ch tokarzy 
i szlifierzy wykwalifikowa- 
nych w dokładnych narzędzio- 
wych robołach może otrzymać 


w wytwórni narzęd»l. Oferty pod 
„Reklama Polska” 


wybór REY wy- 


jum Zębów sztucznych H Ratusz 
brama H-gie piętro mieszk. 26. 


Nr. 166 


jący natomiast materjal szlachetniejszy, W kisżk 
dym bądź razie nie nadający się do popisów kolo= 
raiurowych i wymagający wiele jeszcze nad m 
pracy, . t 

Zgoła iņne świadectwo należy się obu wymie- 


mionym paniom z zakresu sztuki dramatycznej, j 
Brandt zarówno w ufywku z „Dia cia“, jak 
i w fragmencie z „Ostatniego spoikania** dowicdia 


wysokiej inteligencji i poważnego traktowania roli, 
To samo da się powiedzieć o p. Trzećńskiej, która 
j a obu ról wywiązmia się bez zarzutu Zwłaszcza w 
fragmenc'e z „Pomad śnieg“ p, Trzcińska ujawniłą 
smczery talen: aktorski, pozwalający rokować maj- 
piękniejszą przyszłość sceniczną, 

P. Pręgowskiej w „Rosmershowmóe* rw mo- 
meniach dramatycznych zabraklo siły i te poszcze- 
gólne sceny wypadły błado, co jedzak ma ow'ości 
roli Rebeki zbytnio mie zaciążyło, Natomiast rola 
Podlipskiej wypadłą w każdym calu znakomicie, 

O p. Lindorftównie da się krótko - powiedzie, 
że powimmi o nią ubiegać się kierownicy scen sto- 
łecznych, Prawdopodobaie już to czynią, a sto in- 
nych uprzedzi, ten z pewnośdią nie pożałuje. Zwiła. 
szcza jako Psyche w sztuce Żwwwskiego p. L, 1% 
jaśniałą jako talent pienwszorzędny, ; 

P. Karpowicz wzięła na się brzemię ponad sis 
ły, kreując „Kleopairę*, Postawa i warunki ze- 
wmętrzme nie decydują jeszcze o: wszystkiem, Zma- 
czmie lepiej wypada rola Rudomskriej, 

iP, Stefańska powinna jeszcze popracować ned 
sobą. „Merja“ Rittnera dowiodła, że szkodaby była 
zamiedboć niewatpliwego talentu, 

W rolach męskich popisywał się z pawodze- 
niem p. Wypyski, co do którego zaznaczyć należy, 
| że/najlepiej wypadła roka Antosia w „Z. dobrego 
| serca <. Zdaje się, żo role ch'rakterystyczno są dla 
Wypyskiego. najwłeściwszemi i najbardziej = odpo- 
wiadagącemi jego miewątpliwym zdolnościom, 
| Pan Uhl rolę Krolla w „Rosmercholmie'* pojął 
| zgodnie z intenejmi autora, dając pod. względem 
i gry i dherekterystyki typ wiermy i doszdny, 
| W roli Gustawa modma było stwierdzić kopjo- 
| manie p, IWęgrzyna, Ale kopja bądź o bądź woa- 

le niezła, ; 
| ` iPopisywał się w kilku firaymentoch, zydlaująń 
brawa i oblaski p. Zawistowski, Najlepiej jedność 
oe roła „Papierowego kodzomka”. Byty © 
małe arrydzieło kunsztu aktorskiego, 
| P. Zmicz womit się w rołę Bilsa, Gira 3 
| Na ogól popie dowiódł ogroma prany, dokoni- 
| nej w ciągu roku zarówno przez momezyciełi, fac d 
| przez młodych adeptów sztuki, Roo, 


u 


4 


| Teatry Wielki, Dziś n powodu i nietyapo- 
zye p. Mokrzyckiej, zamiast „Hagith * « bedzi 
‘Hatka, i 
". Teatr Rozmaitości Dziś „Marja Stuart", 

Teatr Polski. Dziś „Drupi mąż”, (W! próbechi 
nowość francuska „Górą serco“ 


| Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Mody tag”. 
l Teatr Reduta, Dziś przedstawienie popułarnea 
„Przechodzień 


Teate May, Dziś „Raj zamknięty”, [W pmóbach 
„Głaszecć*  Krzywoszewsiuiego, ) 
Teatr Nowości. Dzś/ „Winobranie”, 


ho- + dokładne roboty narzędzio- 

Dr z F . Stiller żal Palla mii we potrzebny jest kontroler 

|skórne i weneryczne. Królew= 9 À wyrobów. „ Oferty kierować pod 

ska 29a. Telef. 32-17, do 10 szycie z własnych i powierzonych rzemysł* „Rek "ma Polska”, 

r. i od 4—7 pp. materjałów. Jasna 10. 

kiszki oraz części za- 

H H Barkman b. asyst. klin. RATY. 17087 pasowe do rowerów naj- 
wie . b 


taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de* 
tali: 


? ADANIE ' rozmaite wybór wielki, 

IL płócienne gwarantowa” 
ne 4300, prunełki 5000. Jerozo- 
iimska 19—12. 


Hy zgrane polamane kupuje 


lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kię instrumenty muzyczne. Fei. 


genbaum, Bielańska |. 

] ulepszone szwedzkie 
| TYBNSY oryginałne „Swea* naj- 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 


szałkowska 72. ; 

A ihi proste i rozwiert- 
Rozwiertaki niki spiralne naj- 
taniej sprzedaje Poznański, Mam 
szalkowska 72. 


Ń mk. garnitur mebli: 
80 Ib [U 6 krzeseł, 2 fotele, 
kanapa; sakpalto męskie najmo- 
dniejsze, prawie nowe 20 tysię- 
cy, Ż palta letnie najmodniejsze 
męskie po 16 tysięcy, 2 garnitu- 
ry marynarkowe męskie po 20 
tysięcy sprzedąm zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


1800 ubrań męskich modnych, 
płaszczy, spodni, palt, ko- 
żuszków, kurtek. wyprzedajemy ` 
za bezcen. Szyjemy z własnych * 
' powierzonych materjałów. ` Si- 
powski i S-ka, Ghmielna 49. front 
Il p. m. 5. Oddział Krucza 24, 


dobrze. Zegar- 


Smocza 21, 


cenach najniż- 


warunki oracy 


Ceny rzeczy- 


` STR É wiście bezkdnkurencyjne, proszę | Sklep Polski. 
zywe, Mk. 6 mości, że w dniu 6 lipca r. b. o godzinie 11 sano w składach de sprawdzić. Piac Aleksandra 13 róg reka ŚL; ARAE RSAT ROD 60 
pep tarepi ń 5 z | mu handłowo-ekspedycyjnego pod firmą „Syrena” przy ul. Krakow- Żórawiej. MA i DIERNCIE SĘ M KAEDNT 
PODNICE angielskie į . 500 skie-Przedinieście 38, odbędzie się sprzedaż rzeczy, drogą licytacji, | 77 i 5 k Zy- 
KOSZULE meskie zefir. , 1.800 [> sztucz- bez |u pierwszorzędnego krawca. Zy 
KALESONY : . W | należących do IZAAKA LICHTA i oddanych na przechowanie wspo- d ne l 3 pod- |czący podają adresy swe. Pocz- 
| R SKARPE e? para „ . 1-500 W | mnianej wyżej firmie, na pokrycie należnej od niego daniny pań- | niebienia korony, mostki, repara- fta główna, skrzynka 23. 
są za . . 250 stwowej w wysokości Mk. 2,822,000 z $ i kosztami, należnemi za |<ja kę Po a 2 m śp 590 marek doskonały portret 
A l nywa, punktualnie sumiennie po tv 
ksa B-cia ZANDE egzekucję. cenach przystępnych Laborator- | noczeni Sorde NE 


Uwagał l-ga 


Wydawca: Rada Nacz, P. P. S, 


a 


